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POZNAN, 5 grudnia.

Powołanie p. Dufaure, przyjaciela i ministra thier 
sowego, do pałacu elyzejskiego i powierzenie mu przez i 
Mae Mahon-.i roli pośrednika między nim a większością i 
republikańską, pozostało widocznie bez skutku, inaczćj s 
bowiem truduoby było zrozumieć uotę. jaką ogłasza pod 
dniem, wczorajszym Ag. Ilavas, która jak brzmi na­
stępuje:

, Opinia publiczna, znajdująca się skutkiem obecnego 
przesilenia w usprawrcdliwionćm wzburzeniu, śledziła z 
wielkiem zajęciem usiłowania, jakie przedsiębrał prezy­
dent rzeczy pospolitej a to skutkiem porady obecnego 
gabinetu, by utworzyć z łona parlamentu ministerstwo 
pojednania. Dotychczas zabiegi te pozostały bezowocnemi 
a to z powodu, iź zamierzają narzucić prezydentowi ko 
niecznie warunek zwołania kongresu celem wzięcia pod 
obrady artykułu o ustawach konstytucyjnych, który po­
zwala władzy wykouawczćj rozwiązać w porozumieniu i 
ze zgodą senatu izbę deputowanych Piezydent rzeczy- 
pospólitej jest zdania, że warunpk ten nie da się w ża­
dnym razie przyjąć i że nie może zezwolić ani na na­
ruszenie praw władzy wykonawjczśj, ni prer gatyw.se- 
natu.“ I

Na wezoraiszćm posiedzeniu izby deputowanych za­
żądał dep. Leon Renault wyjaśnienia eo do wyżej przy­
toczonej noty, nadmieniając, że nikt z lewicy nie otrzy­
mał zlecenia wziąć pod obrady warunku przytoczonego 
w tej nocie. Mówca wypowiedział w końcu nadzieję, że 
ministrowie wyjaśnią na czwartkowem posiedzeniu, czy 
biorą na siebie odpowiedzialność za notę ogłoszoną przez 
A g. 11 a v a s. Marszałek Grćvy zauważył, iż sam z 
całej większości republikańskiej został powołany do mar­
szałka, nie konferował z nim jednak w imieniu większo­
ści ani też nie dawał mu jakichbądź wskazówek w 
sprawio utworzenia gabinetu parlamentarnego.

Wczorajsze posiedzenie izby wersalskiej było w.i- 
żnem z tego także powodu, iż na niern odczy tał J. Ferry 
oświadczenie ko misy i budżetowej tćj treści, że 
kornisya postanowiła zezwolić na podatki stałe je­
dynie gabinetowi parlamentarnemu. Gdyby przeto bu­
dżet nie został uchwalonym przed 1 stycznia 1578, od­
powiedzialność za to spadnie na tych, którzy przewlekają 
w sposób niegodny przesilenie. Kornisya budżetowa ule 

• będzie «iitąu iaduyUi shJiiOula spfawoziiafl. Tl,(inner i 
Baragnon argumentowali, że odczytane oświadczenie ko­
misyi budżetowej uważanem być może li za sprawozdanie 
tej komisyi, która nie chce budżetu. Gambetta odpo­
wiadał na to, że kornisya budżetowa jest owocem więk­
szości izby,- działa więc prawnie i parlamentarnie jako 
mandataryusz tej większośsi. Mówca nadmienił, że w 
czwartek zostaną przedłożone wszystkie odnośne spra­
wozdania komisyi a wtedy komisyi odezwie się do kraju: 
Myśmy już gotowi, lecz zezwolimy w tym tylko razie na 
podatki i budżet, gdy ci, ci powinni szanować wolę.na­
rodu, która tak wyraźnie zamanjfestowała się dnia 14 
października, ugną się przed nią.' Na jutrzejszem przeto 
posiedzeniu oświadczy izba, czy <fchce lub nie obradować
nad budżetem.

Od dwóch dni nie dochodzi nas żadna wiadomość 
z albańskiego teatru w/ójenego. Natomiast listy 
nrywatne potwierdzają wiadomość, że przenosząc wido­
wnią bojową ku wybrzeżom Adryatyku, książę Mikołaj 
czarnogórski usiłował zawiązać rokowania z rządem wło­
skim i w tym celu wysłał do Rzymu jednego z senato­
rów. Przypuszczają, iż celem tych rokowań miało być 
zyskanie zbrojnego poparcia Włoch, trudno jednak temu 
uwierzyć; prędzej mógł się książę Mikołaj starać o to, 
ażeby Włochy uie przeszkadzały działaniom jego na wy­
brzeżach adryatyckicb. Gabinet rzymski na konferen­
cjach carogrodzkich najbardziej opierał się projektowi 
przyznania Czarnogórcom portu Spizza, książę Mikołaj 
tedy uznał może za konieczne przekonać Włochy, że nie 
mają powodu obawiania się żadnych dla siebie niedogo­
dności, jeżeli księstwo usadowi się nad Adryatykiem. 
Jakikolwiek zresztą był cel czarnogórskich zabiegów dy­
plomatycznych w Rzymie, utrzymują, że się nie powio­
dły. Niemniej przeto faktem jest, że ani Włochy, ani 
Austrya nie stawiają żadnych przeszkód akcyi militarnćj 
Czarnogórj' na Adryatyku, prawdopodobnie więc obadwa 
mocarstwa zgodziły się na rozszerzenie księstwa wzdłuż 
wybrzeży aż po rzekę Bojanę, jeżeli książę Mikołaj na 
tćj przestrzeni utrzymać się zdoła. Że Austrya już się 
pogodziła z myślą dopuszczenia Czarnogórców do morza, 
tego dowodzą artykuły prasy półurzędowej wiedeńskićj, 
usiłujące dowieść, że port antywarski w ręku księcia 
Mikołaja nie tylko nie grozi żadnćm niebezpieczeństwem, 
ale owszem byłby faktem dla Austryi bardzo pożąda­
nym a w Wiedniu trzymają się ciągle jeszcze naiwnej 
zasady, że w razie, gdyby Czarnogóra jako państwo 
morskie stać się miało niedogodnym, Anglia temu zaradzi.

Zdaje się być rzeczą pewną, że akcya serbska 
rozpocznie się, jak zapowiedziano, najpóźniej 12 b. m. 
Z Białogrodu telegrafują, że ks. Milan miał przemowę 
do wojsk odchodzących na granicę, w której podniósł, że 
obecnie są wszelkie widoki, iż najbliższa kampania serb­
ska pomyślniejszym zostanie uwieńezoua skutkiem, księ­
stwo bowiem idzie obecnie do wojny lepiej uzbrojone i 
pod osłoną potężnego sprzymierzeńca. Do P o 1. C o r r. 
donoszą równocześnie, że rząd angielski wystosował do 
gabinetu serbskiego notę, w którćj odradza Serbii, by 
nie brała udziału w wojnie, i grozi utratą rękojmi co 
do autonomicznego Serbii stanowiska; Risticz zamierza 
notę tę pozostawić bez odpowiedzi. Horwatowicz otrzy­
mał dowództwo armii zaczepnćj serbskićj. F r e m d e n- 
b 1 a 11 dowiaduje się, że W. Porta odpowiedzieć ma na 
zbrojne wystąpienie Serbii detronizacją ks. Milana i wy­
słaniem do Białogrodu komisarza cesarskiego Dzienniki 
rosyjskie a na czele ich G o ł o s rozbierają kwestyą u- 
działu Serbii w obecnej kampanii, kładą nacisk na to, 
że udział ten nada ostatecznie wojnie charakter walki 
Słowian przeciw tyranii muzułmańskiej. Zarazem wzy­
wają dzienniki te G r e c y ą, by nie zwlekała lecz

chwytała za nadarzającą się sposobność, by mogła po 
ukończonej wojnie zająć przynależne między chrzeciana- 
mi bałkańskimi miejsce.

Prasa b u k a r e s z t s k a ogłasza rozkaz dzienny 
ks. Karóla do armii rumuńskiej, w którjm oddaje za 
służone pochwały waleczności wojsk rumuńskich i zawia­
damia, że przy zwiedzaniu zajętych przez Rumunów sta­
nowisk najwyższy wódz potężnej armii, z którą sprzy­
mierzyły się ja oj-ka rumuńskie, przyjął rumuński medal 
za waleczność i przypiął go na swych piersiach. Za­
szczyt ten, okazany armii rumuńskiej, powinien być dla 
niej bodźcem do nowych ofiar i nowych zwycięztw. Na­
czelnik kanceiaryi w. ks. Mikołaja, Nlelidow, powrócił 
już onegdaj do płównej kwatery, jen. Ignatiew odjechał 
tam wczoraj.

lelegram z Bukaresztu donosi, że dnia 2 hm. roz­
poczęło się znoWu ogólne bombardowanie Plewny. Czy 
to ostrzeliwanie jest wstępem do jakiegoś szturmu, ma­
jącego upadek Plewny przyspieszyć, czy też ma tylko 
na celu zachwianie uporczywości jej obrońców, uie wia­
domo. lelegram cały jest ciekawy i zdaje się świadczyć, 
że Osman pasza jeszcze nie myśli o poddaniu się. Zna­
czące jest zeznanie zbiegłych czy wypędzonych Bułgarów, 
że ludność cywilna w Plewnie otrzymuje racye o 2/s mniej­
sze od racyi rozdawanych żołnierzom. Jeżeli to prawda, 
w takim razie ludność cywilna jest tam na racyach pół- 
glodowych, ale żołnierz jest dostatecznie dotąd żywiony.

Wedle najświeższych depesz rosyjskich opuścili Turcy 
w zeszły piątek wszystkie stanowiska w Bałkanach etro- 
polskich a zwłaszcza Lelikowę (Letakowę), Wratczecz i 
Arąbkonak i cofnęli się w kierunku Zofii. Doniesienie 
rosyjskie potwierdzi pośrednio sam Mehmed Ali p.isza, 
telegrafując z Kainirli pod dniem 3 b. m., iż wspołem 
z Szekirem paszą usiłował odebrać nieprzyjacielowi 
zajęte przezeń stanowiska w kierunku Etropolu i Orli i- 
nie. Tak tedy zdaje się być rzeczą pewną, że Rosyanic 
przełamali na nowo tyloma ofiarami okupioną linią 
obronną Bałkanów, a przełamanie to nie nastąpiło jak 
w lecie na dostępni ch zaledwie ścieżka', h, lecz na dosko­
nałym trakcie, którym będzie można przeprowadzać z 
łatwością znaczne wszelkićj broni wojska. W głównćj 
kwaterze rosyjskiej zaświtał na nowo projekt przerzuce­
nia w tym jeszcze roku za Bałkanj’ wielkiej armii, oku­
powania Zofii, posunięcia się w marszach pospiesznych 
przez Filipopol na Adryanopol i podyktowania tutaj po­
koju pokonanej Turcyi.cyc może; ze w nauzuci urzeczj wiscniema tego po­
nętnego projektu, dzienniki rosyjskie zaczynają coraz 
głośnićj rozprawiać o warunkach pokojowych, przyczćm 
wpadają na najrozmaitsze kombinaeye. I tak żąda G o- 
ł o s, jako kontrybucyi wojennej okrągło 1000 milionów 
rubli; Turcya miała pieniędzy do prowadzenia wojny, 
niechże się więc postara o miliony na opłacenie pokoju. 
Dalej mniema teu organ, że Rosya musi zatrzymać ko­
niecznie stanowiska Ardahanu. Karsu, Batumu, by mogła 
w każdym czasie cios zadać Turcyi „w interesie chrze- 
ścian.“ W końcu nieodzowną jest rzeczą, by wojska 
rosyjskie pozostały po zawarciu pokoju w Bułgaryi aż 
do gruntownego przyjęcia się tutaj autonomicznej orga- 
nizacyi. „Jak przyjdzie postąpić—pisze dalći Gołos— 
w Bośnii i Hercegowinie, gdzie silnej także potrzeb,', rę 
ki do przywrócenia porządku, nie da się na razie po- 
wiedzieć. Gdyby Serbia i Czarnogóra posiadały sił po- 
dostatkiem i nie były wyczerpane kilkoletnią wojną, im- 
by musiało przypaść w tćj mierze zadanie. .. “

UsiSeiak !e sprosto wasi Se.
W wczorajszym K uryerze Poznańskim 

na uwagi nasze w sprawie wiecu prowiucyalne 
go, uwagi, jak tuszymy sobie, najzupełniej obje- 
ktywne i pojednawcze, posypał się na nas grad 
pocisków złości i nienawiści. Nie możemy i 
nie chcerny na tej pięknej drodze naśladować 
Kuryera, poprzestaniemy więc tylko na ko- 
niecznérn sprostowaniu maleńkiego jego kłam­
stwa, którérn wojował już nieraz i teraz 
w braku poważniejszych argumentów wojuje. 
A czynimy to nietyle w interesie własnym, 
boć czytelnikom naszym znane są nasze opinie 
i przekonania, ile przez koleżeńską życzliwość 
dla Kuryera. Życzliwość ta zniewala nas do 
doporńożenia bliźnieniu naszemu, by grzechu 
sąrnowiednie nie popełniał i w nim uporczywie 
nie trwał.

Otóż Kury er w wczorajszym numerze po 
kilkakroć wykrzykuje:

Siła i logika wypadków wyrosła po nad 
głowę Dziennika; nie cłieiał on wieców, 
był ich stanowczym przeciwnikiem i całym 
zasobem swych nikłych argumentów prze­
ciw nim występował; teraz, kiedy siła i lo­
gika wypadków postawiła wiece na po­
rządku dziennym prac naszych, przemawia 
za niemi.
Twierdzenie to jest zupełnie kłamliwem, a 

mimo to puszczał je Kury er już niejednokro­
tnie w kurs i dziś niérn wojuje. Byliśmy zawsze 
za wiecami, kształcącemi lud, a jeśli występo­
waliśmy nieraz przeciw wiecom, to nie zasa­
dniczo lecz przeciw nadużywaniu ich, podo­
bnie jak i obecnie przeciw projektowanemu wie­
cowi występujemy. Na dowód, że tak jest, na 
dowód, że Kuryer popełnia kłamstwo, zarzu

cają ■ nam, że byliśmy kiedybądź stanowczymi 
przeciwnikami wieców, na dowód wreszcie, ja­
kie ni dawno Kuryer w sprawie wieców zaj­
mował stanowisko, niech posłuży to, cośiny pi­
sali w prawic wieców w r. 1872.

nrze 57 z dnia 10 marca 1872 r. pisa­
liśmy w sprawie wieców, co następuje:

Rozsyłając znaną petycją w sprawie językowej, ra­
dziliśmy, aby tani, gdzie to okaże się inożliwćin, u- 
rzą lzić zebrania czyli wiece i na nich, objaśniając treść 
petycyi, podpisy pod nią zbierać. Przeciw temu oświad­
cza się K u r y e r P o z u a ń s k i w nr. 55 a oświadcza 
się lila tego, że zdaniem jego wiece są środ- 
kłem tak silnym, i ź tylko w gwałtownych 
w y p ad k a c h używać ich należ y. Inaczćj uży­
wając ich jako codziennej strawy, zużyje się je i spo- 
spolituje. „Zresztą,, mówi Kuryer Poznań­
ski, d ń c h narodowy, dzięki Bogu, tak sil­
nie w Judzie naszym jest rozbudzony, że 
go r a c z ć j do spokojnej pracy, aniżeli do 
głośnych inanifestacyi p o p y c h a ć n a 1 e ż y.“ 
Z tych kilku słów przekonywamy się, że Kuryer Po­
zna ń s k i ma mylne pojęcie o wiecach takich, jakie my 
proponujemy. Nie chcerny ani głośnych ani zgoła ża­
dnych manitestacyi, jesteśmy owszem wręcz im przeci­
wni, chcerny również jak i Kuryer Poznański 
spokojnej pracy, ałe dla nićj, nie osłaniając się 
żadnemi frazesami, wytykamy zaraz odpowiedni przed­
miot i kierunek. Takim przedmiotem dla spokojnéj 
pracy widzi nam się pomiędzy innemi i sprawa języ­
kowa, co do której, nie mznamiętniając zgoła nikogo, 
każdego objaśnić należy, skoro go do popierania jćj po­
wołujemy a objaśniając tćm samćm podnosimy świado­
mość obywatelską każdego członka naszego społeczeń­
stwa. Przedmiot to dostępny dla każdego, prosty, łatwy 
do zrozumienia, daleki od dziedziny szerokićj polityki 
lub ciężkich nieraz zagadnień politycznych. Taki więc 
przedmiot może i powinien być traktowanym na wiecach 
czyli zgromadzeniach, jeżeli na prawdę myślimy o pod­
niesieniu świadomości obywatelskićj wszystkich Wiece 
więc uważamy za pewien rodzaj szkoły 
a meza arenę inanifestacyi, a uważając je 
tak, pragniemy, aby rozpoczęto naukę od rzeczy naj­
prostszych, dostępnych dla każdego i bynajmniej niero
by" f u ‘byf piSw
podobnym zebraniom, które mają jasn > i ściśle określo­
ny przedmiot i których celem wyłącznym jest oświecać? 
Takiego rodzaju zebrań czy wieców nie tylko nie unikać, 
lecz owszem jak najczęścićj do nich uciekać się należy, 
a nie zużyją się one nigdy ani spospolitują, jeśli nie bę­
dą się zasadzały na frazesach, ale jeśli zawsze pożywną 
naukę podawać będą. Dla takich zebrań zawsze czas 
stosowny i odpowiedni —- a jeśli Kuryer twierdzi, ż e 
t y 1 k o w w a ż n y c h c h w i 1 a c h do wieców od­
woływać się trzeba, to pytamy się go, czy dziś właśnie 
taka ważna chwila dla nas nie istnieje? Wreszcie, radzi- 
byśmy wiedzieć, kiedy to odpowiednia chwila dla wza­
jemnego objaśnienia się-jest stosowną? Czyż zawsze po­
wtarzać będziemy z a w c z e ś n i e ?

Na tćm się na dziś ograniczamy, to jedy­
nie dodając, że osóbiś ie nieznanóm nam jest 
stanowisko Koła polskiego w całej tej sprawie, 
żadnych więc triumfów nie tylko nie święcimy 
ałe wszelkie tryumfy w sporach z braćmi na­
szymi są nam nawet wstrętne. Uwagi zaś nasze 
o Kole polskićm — uwagi, powtarzamy, obje- 
ktywne, usnuliśmy na dokumentach ogłoszonych 
w Kury erze i na tern, co z tego względu 
Kuryer wypowiedział.

Wiadomości urzędowe.
Przy seminnryum nauezycielskiem w Wrocławiu ustano­

wiony został nauczyciel Hanke z sz oły przygotowawczej tam 
tejszego gimnazyura Macieja jako nauczyciel pomocniczy.

— ----------------

Warszawa, 3 grudnia.
(Dalsze wiadomości o procesie poi tycznym w Petersburgu. — 
Komitet opieki nad rodzinami wziętych do wojska Warszawia­
ków działa niedołężnie. — Zebran-e ogólne akeyonaryuszów 
drogi żelażnej terespolskiej i kr) tyka oferty rządowej. — Ko­
mitet do rozkładu opłat gminnych dal znak życia. — Ciężki 
poród komitetu przemysłowców o losie klas roboczych obradu­
jącego.' — Wielki ruch w fabrykach tabacznycli. — Odczyty p. 
Morzkowskiej: „O zrozpaczonych w literaturze.“ — Odczyty 
Remana: „O południowej Afryce.“ — Pobyt p. Jakowickięj w 
Warszawie przedłużony. — Cisza w dramacie i komedyi. —

Deklaracye warszawskie na wystawę paryzką.) ' '
(a) Dawnićj niż przed mie-iącem donosiłem wam

o rozpoczęciu olbrzymiego procesu politycznego przed 
senatem petersburgskim przeciwko stu kilkunastu oska­
rżonym o propagandę rewolucyjno-społecżhą. Na pier- 
wszćm, niby to pubłicznem posiedzeniu zaprotestowali ad­
wokaci i oskarżeni, że proces odbywa się przy drzwiach 
zamkniętych, wbrew obowiązującej procedurze. Nie odniosły 
jednak skutku ich protesta i z tego tćż powodu, acz­
kolwiek od miesiąca codziennie proces ten toczy się da­
lej, żadnych o nim niemal wiadomości nie podają dzien­
niki petersburgskie. Jeden tylko P r a w i t i e 1. W i e- 
s t n i k codziennie prawie zamieszcza stereotypowe spra­
wozdania o odbytych posiedzeniach, z których tyle tylko 
dowiedzieć się można, że oskarżonych podzielono na 17 
grup i że po kolei bądane bywają te grupy i dotąd zaledwie 
dwanaście z nich wybadano. Dzienne sprawozdania tem

się tylko różnią między sobą, że podają szczegółowe na 
zwiska badanjch w dniu poprzednim, ale ich odpowiedzi 
i zeznań nie podają. Nieco światła na sprawę całą rzu­
cił tylko drukujący się jako dodatek do Wiestnika 
akt oskarżenia. Dowiadujemy się z niego, że proces teu 
dotyczy szeregu całego kółek rewolucyjnych po całćj Ro- 
syi a szczególnićj po jćj nadwołżańskich guberniach roz­
rzuconych; spisek cały, częścią przez miejscowe resztki 
po spisku Nieczajewa i Dołguszina pozostałe, częścią zaś 
przez emigracyą rosyjską w Szwajcaryi zorganizowany, 
postawił sobie za cel propagowanie między ludnością 
roboczą pojęć o zrzuceniu władzy krajowej i starganiu 
węzłów majątkowych i rodzinnych. Jest to więc po pro­
stu dalszy ciąg w roku zeszłym w części odkrytego spi­
sku a obecnie wytoczony proces znowuż tylko części spi­
skowców dotyczy. W zeszłym roku Petersburg grał głó­
wną rolę — teraz zaś gubernie nadwołźańske i tak — 
zdaje się — co rok będzie dalćj, gdyż trudno przypu­
szczać, aby represya zdolną była zagłuszyć wśród ludu 
prostego zakorzeniającą się ideę przewrotu politycznego 
i społecznego. Cytuję wam to, com się z Wiestnika 
mógł dowiedzieć, gdyż zbyt dawno o rozpoczętym pro­
cesie nic wam nie donosiłem. Wyroku w tćj olbrzymićj, 
lecz w tajemnicy trzymanej sprawie prędzćj jak za mie­
siąc spodziewać się nie można, do tego zaś czasu wąt­
pię, abym wam coś nowego o nićj mógł donieść.

Towarzystwo opieki nad rodzinami wziętych do woj­
ska Warszawiaków przed tygodniem ukonstytuowało się 
ostatecznie i ''wybrało komitet zarządzający, do któregD 
prócz pięciu członków urzędowych (między nimi i na­
czelnika kraju, ober-policmajstra, administratora dyece- 
zyi), powołano 15 obywateli, prócz hr. Uruskiego, dosyć 
popularne posiadających nazwiska. Komitet ten jednak 
tak się wolno grzebie z organizacyą swej działalności, 
że jeden z jego członków, bankier Bloch, widząc, że na 
jego działaniach sprawdzi się przysłowie: „Zanim słońce 
wejdzie, rosa oczy wyje“ — ofiarował odręcznie 1000 
rsr. dla rozdzielenia między rodziny największą nędzę 
cierpiące.

Potrzeba pomnożenia ruchu w celach wojennych na 
drodze żelaznej warszawsko-terespolskićj skłoniła rząd 
do udzielenia tćjże drodze specyalnej pożyczki celem u- 
rządzenia większej liczby przystanków i powiększenia 
taboru kolejowego, tak ażeby w obu kierunkach codzien­
nie po 11 pociągów kursowało. Celemurzędowegoprzy- 
ioija.„tć4..oferty rządowćj w ubiegłym tygodniu rada za- 
naryuszów, któreby było miało zupełnie lormaiuą 
gdj by nie wniosek postawiony przez akcyonaryusza Ed­
warda Leo — ostro krytykujący oaą ofertę rządową, do 
której dołączony został warunek, aby potrzebne lokomo­
tywy dla zasilenia taboru towarzystwo nabyło od pewnej 
fabryki lokomotyw w Petersburgu, nie mniej ani więcej 
tylko drugie tyle żądającej za lokomotywę, aniżeli fa­
bryka Sigla w Wiedniu, od której dn tćj pory droga te- 
respolska nabywała wszystkie lokomotywy, jakie posiada. 
Zebranie jednomyślnie przyjęło w konkluzji postawiony 
wniosek: aby rada zarządzająca wystarała się u rządu 
o uchylenie tego przymusowego warunku.

Komitet ńrzędowo-obywatelski, o którego powołaniu 
przez naczelnika kraju w letnich miesiącach wam dono-. 
silem a któremu polecone zostało zaprojektowanie spra­
wiedliwszego niż do tćj pory rozkładu opłaty na sądy i 
administracyą gminną, również dał znak życia w ubie­
głym tygodniu. Tak mało jednak obywateli atak wielu 
urzędników należy do jego składu, że o jego czynno­
ściach do wiadomości publicznej dochodzą tylko niedo­
kładne wiadomości. Jeżeli im jednak wierzyć można, 
ukończone już. zostały prace przj goń.wawcze podkomisyi, 
zebranie danych statystycznych dla sprawy tćj na celu 
mające — a obecnie rozpocznie się dehberacya o wła- 
ściwem zadaniu, do rozwiązania którego powołany został.

W magistracie tymczasem pracowicie obraduje- komi­
tet przemysłowców, mający uchwalić a raczej zaprojekto­
wać urządzenia, któreby dopomódz mogły do zabezpie- - 
czeniu losu klas roboczych w naszem mieście. Obecnie 
przystąpiono już do szczegółowych rozpraw nad złożone- 
mi projektami — zdaje się jednak, że w tej materyi zda­
nia są tak podzielone, że wiele czasu jeszcze upłynie, 
zanim gotowy projekt z tych narad urośnie.

Zbliżający się Nowy-Rok a z nim odmiana sposobu 
opodatkowania wyrobów tabacznych sprawiają, że w tu­
tejszych fabrykach cygar, których kilkanaście i to wcale 
znacznych Warszawa liczy — panuje ruch niezwykły. 
Roboty, bez wyjątku świąt i niedziel, trwają od rana do 
10 wieczorem. Od Nowego Roku bowiem w skutek uje­
dnostajnienia dla każdego rodzaju wyrobów tak zwanych 
banderoli, najtańsze gatunki najbardzićj podrożeją, gdy 
lepsze będą mogły być tańsze. Sprzedawcy tćż zarzucają 
fabryki tak olbrzymiemi zamówieniami gorszych gatunków 
z warunkiem wj robienia ich przed Nowym Rokiem, że 
fabryki formalnie nastarczyć im me mogą.

Pani Morzkowska (Marenće) w ubiegłym tygodniu 
w dwóch ciekawych odczytach: „O zrozpaczonych w li­
teraturze“ zapoznała publiczność warszawską z stanowi­
skiem Bajrona, Leopardiego, Heinego i Musseta jako też 
naszego Gorczyńskiego w historyi poezyi. Odczyty były 
starannie •wypracowane — podobały, się też bardzo i spo­
ro grosza przyczyniły domowi starców i kalek gminy e- 
wangielickićj. Będą tćż niezadługo drukowane w T y - 
godniku ilustrowanym.

Nadchodzący tydzień będzie jeszcze obfitszy w pu­
bliczne odczyty. Oprócz bowiem dalszego ciągu seryi'od­
czytów na dochód gminy ewangielickićj — bawiący tu 
dr. Reman z Krakowa, znany podróżnik w południowćj 

IAfiyce — w trzech odczytach opowie nam ustęp z 
'swych podróży. Dziś wieczorem odbędzie się pierwszy z 
tych odczytów. Prawdopodobnie będzie to tylko jeden z 
rozdziałów obszernego dzieła: „O południowćj Afryce“ — 
jakie napisał dr. Reman ze wspomnień swoich podróży, 
a które nabył tutejszy księgarz Gebethner i zaczął już 
podobno drukować.

Zmarły niedawno jedyny nasz historyograf Waleryan 
Wróblewski (Koronowicz) doczekał się pięknego życiory-



su, jaki mu skreślił nasz zdatny historyk wołyński, Ta­
deusz Jerzy Stecki. Życiorys ten drukowany był w o- 
statnich feletonach „E c h a“ ; zwracam nań uwagę wiel­
bicieli prac zgasłego historyografa.

Napierana gwałtownie przez publiczną, opinią dyrek- 
'cya teatrów zdecydowała się nareszcie i na miesiąc je­
szcze prolongowała kontrakt z panią Jakowicką, — słu­
sznie przezwaną za granicą Frederici — la vaillante — 
gdyż w ubiegłym tygodniu naprzykład niezmordowana ta 
śpiewaczka umożliwiła nam wysłuchania aż trzech pię­
knych oper: Hugenotów, Lunatyczki i Łucyi z Lamer- 
mooru, w których główne role kobiece oddała jak naj- 
poprawniój.

Dramat za to i komedya od pewnego czasu karmią 
nas odświeżaną starzyzną — co przypisać należy interre- 
gnum reżyserskiemu, chorobą reżysera Derynga spowo­
dowanemu. Poddawał się on bowiem niedawno ważnój 
operacyi ocznéj i dotąd obowiązków swych z powrotem 
nie może objąć.

Donosiłem wam przed kilku tygodniami, że na przy­
szłoroczną wystawę paryską z Warszawy złożono tylko 
sto deklaracyi. Prolongowanie jednak terminu do skła­
dania tychże o trzy tygodnie sprawiło, że liczba dekla­
racyi więcćj niż podwoiła się, tak że z Warszawy zło­
żono razem 203 deklaracyi. Między złożonemi w 
ostatnićj chwili specyalistów zaciekawia deklaracya zna­
nego dr. Levittoux: trzech gipsowych odlewów całego 
ciała — z żywych modeli zdjętych. Komu znanóm jest 
trudność zdejmowania odlewów gipsowych z żywych o- 
sób, pojmie łatwo, że zadeklarowane okazy budzić będą 
silnie ciekawość. Wreszcie podobno jeszcze przed wysła­
niem do Paryża zobaczemy je tu wystawionemi.

Drezno, 4 grudnia.
(Jubileusz J. 1. Kraszewskiego. — Drobne wiadomości).

(y) I my tćź krzątamy się już, aby stósownie do 
możności naszćj uczcić znakomitego jubilata, mieszkają­
cego tu pośród nas od lat kilkunastu. W tych dniach 
właśnie za inicyatywą zacnych Polek zebrali się tu prze­
bywający Polacy, zawiązali komitet składający się z pp. 
W. K, K. Z., S. S. i hr. W. E. i postanowili zebrać od­
powiedni fundusz na upominek dla genialnego pracowni­
ka na niwie piśmiennictwa naszego.

Dalćj tutejsze Towarzystwo przemysłowców polskich 
już się złożyło na skromny upominek dla protektora i 
dobroczyńcy swego.

Towarzystwo tutejsze politechników polskich ma ta­
koż w tych dniach zająć się uchwaleniem sposobu uczcze­
nia zacnego jubilata. Zgoła, wszystko, co źyje tu pol­
skiego i czuje po polsku, chce ten dzień, który będzie 
na zawsze pamiętnym, jak szeroka Polska, stósownie 
uczcić. Przyszłe pokolenie w obec tego nie będzie mo­
gło powiedzieć, że nie umieliśmy uczcić i okazać wdzię­
czności mężowi wielkiemu i wielkich a niespożytych 
zasług.

Dziś daje tu drugi koncert towarzystwo muzyczne, 
którego impresario jest Ullmann. W tćm towarzy­
stwie jest i rodak nasz pan Józef Wieniawski. 
Tutejsza krytyka z powodu już pierwszego jego występu 
czci go nazwą wielkiego artysty. Cieszy nas to, że ro­
dak nasz znalazł tu należne mu uznanie — ale dziwimy 
się, dla czego nie występuje samodzielnie lecz wprzągł 
się do wozu Ullmana?

Z teatru woinv.
Jenerał Łupu został mianowany komendantem Ni- 

kopolisu, pułkownik Mauriczi komendantem Rahowy. 
W rosyjskićj głównćj kwaterze wielkie z tego powodu 
panuje niezadowolenie, że armia rumuńska, licząca 8000 
ludzi i sześć bateryi, nie odcięła odwrotu załodze Łom- 
Palanki, która zaledwie wynosiła 1000 ludzi i miała 2 
stare działa. Pułkownik Slanuceano, który kierował ope­
racjami pod Rahową, został wysłany do Kalafatu.

Zajęta przez Rumunów Lom-Palanka jest miastem 
powiatowćm nieufortyfikowanćm wcałe, a posiadającym 
cytadelę w lichym stanie. Kanitz powiada, że jest to 
duży gmach, otoczony wałem i uzbrojony w cztery ba- 
styouy na czterech rogach. W bastyonach tych usta­
wione były kiedyś duże forteczne działa, ale Osman pa­
sza zabrał je był do Plewny; tak, że obecnie znajdowało 
się w Łom-Palance zaledwie kilka dział polowych. Ro­
zumie się, że w takich warunkach nieliczna załoga Łom- 
Palanki nie mogła żadnego oporu stawić bateryom ro- 
muńskim, ustawionym na przeciwległym brzegu Dunaju. 
Więc tćż kiedy te baterye wzięły na cel front stumetro­
wy cytadeli Łom-Palańskićj i przez sześć dni nieustan­
nie go bombardowały, to w końcu tak zniszczyły cyta­
delę i jćj bastyony, iż załodze nie pozostawało nic innego 
jak tylko wynieść się co prędzćj, wpierw jeszcze nim 
Rumuni od lądu przystąpią z atakiem. Wykonała tćż 
to załoga tak zręcznie i biegle, że Rumuni, którzy się 
zapóźno o jćj cofaniu się dowiedzieli, nie byli nawet w 
możności ścigania jćj. I dzisiaj załoga Łom-Palanki jest 
już prawdopodobnie w Widyniu, bo odległość między te- 
mi miastami wynosi zaledwie trzydniowy etap.

Podług opowiadania osób świeżo przybyłych z Or- 
hanie i Zofii, ludność muzułmańska i izraelicka miaste­
czka Wraczeczy, podczas jego zajęcia przez Rosyan, miała 
być wymordowaną przez Bułgarów, rozumie się przy 
czynnćj pomocy sołdatów carskich; zostawiono tylko przy 
życiu jednego oficera staruszka, aby rozgłosił „jak się 
mszczą Bułgarzy.“
t Miasteczko Wraczecza było składem żywności, i na­
turalnie żywność ta wpadła w ręce Rosyan; wartość jćj 
oceniają na 5 milionów piastrów.

Szefket pasza, za porażki doznane pod Teliszem i 
Górnym Dubnikiem, jest pod ścisłym aresztem w Zofii, 
i zapewne nie uniknie sądu wojennego; nie jest on bez 
winy, lecz wina jego ogranicza się na tćm, że za bardzo 
rozprószył swe niezbyt wielkie siły, i nie mógł dać od­
sieczy oddziałom ture^irn zaatakowanym w wspomnia­
nych miejscowościach.

Surowość ta względem Szefkcta paszy jest tćm bar­
dziej nieusprawiedliwiona, ile że wiadomą jest r ,eczą, że 
Hassan pasza, ekskomendant, ArdaLanu, za winę daleko 
ważniejszą, bo za nikczemne tchórzostwo, do dziś dnia 
używa swobody, dzięki protekcyi haremowćj.

Pułkownik Muzafer bei (Władysław Czajkowski), 
po odbyciu całej kampanii nad Czarnym Łomem, jako 
podszef sztabu Achmeta Ejuba paszy, przeniesiony został 
do armii, koncentrującćj się w Zofii i Orhanie pod do­
wództwem Mehemeta Alego paszy.

Depesze dzienników zagranicznych:
Carogród, 4 grudnia. Do Mitrowicy wyselają 

kolejami żelaznemi wielkie masy broni i amunicyi dla 
pospolitego ruszenia, które ma być użyte przeciw Serbii.

Białogtod, 3 grudnia, Książę odbył wczoraj

przegląd wojsk. Rozkaz wodza naczelnego zarządza u- 
rządzenie szpitali wojskowych przez prefektów.

Dubrownik, 3 grudnia. Wedle wiarogodnych 
doniesień, siły tureckie w Hercogowinie są w ten spo­
sób rozlokowane: w Mostarze stoi 5 batalionów, w A- 
sker 3 bat. baszybuzuków, szwadron kawaleryi, w Trze- 
binii jeden batalion, w Stolaczu i Ljubiiue po 2 bata­
liony, w Newesinii i Metohaji 4 bat.

Dubrownik, 3 grudnia. Czarnogórcy obsadzili 
mały fort pod Antiwari. Dwoje małych koszar w po­
bliżu cytadeli poddało się.

Operacye Czarnogórców.
Eskadra turecka, która kilka dni temu zbliżyła się 

do wybrzeży albańskich i bombardowała kilka strażnic 
nadbrzeżnych, przez Czarnogórców zajętych, odpłynęła 
na pełne morze, nie osiągnąwszy bombardowaniem ża­
dnego skutku i nie wylądowawszy wojska. Przypuszczają, 
że statki tureckie, między któremi są dwa pancerne, od­
daliły się z pod Antiwari dla wykonania rekonesansu 
wybrzeży pod Dulcigno i że niebawem powrócą. Prze­
strzeń między cytadelą antiwarską a wybrzeżem mor- 
skićm wynosi pięć kilometrów, flota sama zatćm nie może 
załodze dać żadnćj pomocy a wojska lądowe miałyby do 
przebieżenia znaczną stósunkowo przestrzeń, zanimby się 
dostały pod mury cytadeli. Czarnogórcy zaś powznosili 
szańce i porobili zasieki celem niedopuszczenia tureckićj 
odsieczy od strony morza do cytadeli, a że rozporządzają 
przeszło 10,000 ludzi, mogą w istocie niedopttścić odsie­
czy, jeżeli Turcy nie zgromadzą większćj liczby wojska. 
Cytadela antiwarska broni się dotąd energicznie, ale ca­
łe uzbrojenie jćj wałów składa się tylko z 6 dział a za­
łoga ledwo z kilkuset żołnierzy. W żadnym razie zatćm 
długo utrzymać się nie zdoła, jeżeli z zewnątrz nie na­
dejdzie jćj pomoc. Na jeziorze skadarskićm posiadają 
Turcy kilka łodzi pancernych, które zdawały iię aż nadto 
wystarczające do zapewnienia im wyłącznego na jeziorze 
panowania. Lecz marynarka turecka tak tu jak na Du­
naju i na morzu Czarnćm okazuje się zupełnie prawie 
bezużyteczną. Na jeziorze skadarskićm np. eskadra tu­
recka tak niedbale służbę pełni, że Czarnogórcy wszy­
stkie transporta swoje wodą (po jeziorze i rzece Bojanie) 
prowadzić mogą aż do obozu swego pod Antiwari. Mo­
żność zaś korzystania z drogi wodućj ma dla nich wielką 
wagę, ponieważ w porze obecnćj po złych drogach gór­
skich dowozy żywności i amunicyi byłyby zgoła niepo­
dobne do uskutecznienia.

X azjatyckiego teatru wojennego.
Korespondent G o ł o s u z Jass donosi, że nawet w 

kołach rosyjskich krążą obecnie wieści, iż Kars dostał 
się przez zdradę w ręce Rosyan. Pomieniony korespon­
dent pisze bowiem co następuje1: „Telegramy donoszące 
o zajęciu Karsu potwierdzają tylko goły fakt, ale nie 
wyjaśniają wcale bliższych okoliczności i sposobu, w 
jaki mogły wojska rosyjskie rozpocząć szturm na cyta­
delę i dwanaście fortów o 8 godzinie wieczorem, bić się 
przez całą noc i zająć z brzaskiem dnia KarS, podczas 
gdy w tym czasie powinien był właściwie szturm się 
rozpocząć. Okoliczności tćj nie wytłumaczył żaden tele­
gram, a ciekawą byłoby rzeczą rzeczywiście dowiedzieć 
się, w jaki sposób szturm nocny nie na pojedynczy fort, 
ale na wszystkie razem mógł tak pomyślnym być uwień­
czony skutkiem. Pewien major rumuński dowiedziawszy 
się o wzięciu przez Rosyan Karsu, miał wykrzyknąć: 
„Cóż to ma znaczyć, czy Rosyanie wynaleźli może nową 
taktykę? Dotąd nie ma przecież wypadku w historyi 
wojen, aby całe fortece zdobywano nocą 1“

NIEMCY.

& Berlin, 4 grudnia. Na dzisiejszćm posiedze­
niu izby deputowanych rozpoczęto obrady od noweli do 
ordynacji miejskićj. Minister Friedenthal zabrawszy 
głos starał się przedłożyć izbie szczegółowy plan rządu 
pod względem dalszego przeprowadzenia reformy admi­
nistracyjnej. Rząd, wedle słów ministra, zdecydowanym 
jest do natychmiastowego rozciągnięcia na całą monar­
chią obowiązującej już w wschodnich prowincyach orJy- 
nacyi powiatowćj, oraz zamierza uregulować prowincyal- 
ne stósunki. Reformie tćj ma ten sam duch i ta sama 
myśl przewodniczyć, co ordytiacyi powiatowćj, przy czćm 
jednakże uwzględnione będą indywidualne stósunki po­
szczególnych dzielnic kraju, dla czego wysłucha wprzód 
rząd życzeń i sprawozdań wybitnych osobistości różnych 
prowincyi monarchii i dopiero wedle nich poweźmie swe 
uchwały. Pytanie: czy właśnie powiat ma być wszędzie 
tym komunalnym związkiem, w którym miałaby spoczy­
wać cała ciężkość administracji, albo czy w niektórych 
okolicach mają być potworzone inne organiczne związki, 
nie da się na razie rozstrzygnąć. Celem otrzymania do­
brego sądu o skuteczności dotychczasowego samorządu 
w wschodnich prowincyach, koniecznćm jest usunięcie 
przeszkód polegających na tćm, że obok nowych władz 
administracyjnych pozostają jeszcze na urzędach stare, 
biurokratyczne. Dla tego tćż zamierza rząd równocze- 
cześnie z projektami dotyczącemi rozciągnięcia ordyna- 
cyi powiatowćj przedłożyć projekt o organizacyi władz 
państwowych, przy którćj to okoliczności postara się o 
usunięcie niedostatków znajdujących się w dotychczaso- 
wćj reformie administracyjnćj. Na tćj drodze uda się 
rządowi pozyskać ludność dla zasad samorządu i ubez­
pieczyć go przed wszelkiemi zaczepkami. Natychmia­
stowe unormowanie kompetencyi władz państwowych jest 
już i dla tego koniecznćm, bo wpierw trzeba znać or- 
ganizacyą tych władz, zanim się przedsięweźmie reformę 
ordynacyi wiejskićj i miejskićj, które naturalnie prze­
prowadzone być muszą w duchu większćj komunalnej 
samodzielności. Z organizacyi urzędów państwowych 
osądzić dopiero będzie można, na jakie rozmiary zezwo­
lić będzie można na decentralizacyą i emancypacyą gmin. 
To tćż jest powodem, dla czego należy chwilowo odro­
czyć uregulowanie stósunków gminnych, lubo rząd uznaje 
związek ich z całą reformą administracyjną. Minister 
sądzi, że tćm przedstawieniem rzeczy usnnął wszelkie 
przypuszczenia, jakoby rząd chciał przei rowadzić pra­
wodawstwo administracyjne w reakcyjnym duchu. 1’ zy 
wielkości zadania nie może minister zaręczyć, że odno­
śne projekta przedłożone będą sejmowi już w najbliższćj 
sesyi, lubo ma nadzieję, że do tego czasu będą wykoń­
czone. Być może, że dzisiejsze przemówienie moje — 
tak zakończył minister Friedenthal — uważać będzie 
izba za przywłaszczanie sobie już naprzód teki minister­
stwa spraw wewnętrzuycb. Zarzut taki puszczam mi­
mo, bo twierdzenie, jakoby przez urlop hr. Eulenburga 
powitała luka w administracyi kraju, chciałbyfn zbić 
tćm, iż bez względu na nieograniczony czas zastępstwa 
urząd ministra spraw wewnętrznych sprawować będę 
tak, jak gdybym był sam ministrem spraw wewnętrznych. 
W każdym razie sądzę, że tym sposobem najlepićj słu­
żyć będę interesom państwa.

Po tćm przemówieniu ministra zabrał głos deputo­
wany Haenel i w te przemówił słowa: Wywody mini­
stra dały nam obraz osobistych jego zamiarów i planów.

O dobrćj woli ministra nie wątpiliśmy nigdy, mimo to 
nie można nie uwzględnić tego faktu, że nie jest on 
rzeczywistym ministrem spraw wewnętrznych lecz tylko 
jego zastępcą. Taki stan rzeczy w chwili, w którćj dal­
szy rozwój naszego prawodawstwa wymaga stale zakre­
ślonego planu, nie da się utrzymać. Albo urlop, albo 
zastępstwo jest fiazesera tylko. Dzisiejsze oświadczenie 
ministra sprzeciwia się wprost brzmieniu mowy trono- 
wćj, która dzieło samorządu w wschodnich prowincyach 
uważała za skończone, podczas gdy wedle dzisiejszych 
słów ministra uznał rząd za konieczną systematyczną 
reformę administracyi komunalnćj. Mówca poleca izbie 
odrzucenie projektu, gdyż byłby tylko prejudykatem w 
obec zapowiedzianćj ogólnej reformy.

Deput. Rauchhaupt wyraża życzenie, aby chwilowo 
wstrzymano się z dalszym rozwojem prawodawstwa ad­
ministracyjnego a uprzednio ukończono dzieło samorządu 
w wschodnich prowincyach i zaradzono niedostatkom 
wielkim wypływającym z obecnego stanu rzeczy. Dla 
tego tćż poleca mówca przyjęcie przedłożonego projektu.

Deput. Lasker oświadcza się w myśl dep. Hanela, 
że oświadczenie ministra Friedenthala jest w sprzeczno­
ści z mową tronową. Mówca chcąc zaoszczędzić izbie 
drugiego czytania projektu, wnosi o przekazanie go ko- 
misyi, która go pochowa.

Izba przychyliła się tćż do tego wniosku i przeka­
zała projekt komisyi złożonćj z 14 członków Łącznie 
z tą uchwałą donosi W eser Z tg., że liberalne stron­
nictwa izby deputowanych zgodne są z sobą co do tego, 
iż noweli ordynacyi miejskićj przyjąć nie można.

Komisya izby deputowanych obradująca nad proje­
ktem organizacyi sądownictwa, mi w dniu dzisiejszym 
powziąć uchwały co do siedzib sądów ziemiańskich i 
nadziemiańskich w Królewcu, Kwidzynie, Poznaniu i 
Szczecinie. Ustanowienie siedzib pjmienionych sądów 
dla całćj monarchii zajmie komisyi czas aż do świąt 
Bożego Narodzenia. Odnośne wnioski komisyi przedłożone 
będą izbie w miesiącu styczniu. W sprawie tćj zgłosiło 
się do izby deputowanych aż 12 deputacyi z różnych 
prowincyi monarchii, żądając uwzględnienia pewnych 
miast. K r e u z Z t g. wątpi jednak, aby deputacye te 
coś zyskały, gdyż rząd nie może uwzględniać poszczegól­
nych miast i dobrze się zastanowił nad tćm, w jakich 
miastach osadzić ma sądy ziemiańskie i nadziemiańskie.

Do Koln. Z t g. piszą z Berlina, że wiadomość ja­
koby tak zwane prawo cmentarne miało być przedłożo- 
nćm sejmowi już w tćj sesyi, jest fałszywa. Gotowy 
projekt do tego prawa przesłanym był wprawdzie przez 
ministerstwo wyznań, ministerstwu spraw wewnętrznych, 
lecz napotkał tam na trudności, których dotąd nie u- 
sunięto.

F R A N C Y A.
# Paryż, 3 grudnia. Marszałek Mac-Mahoń 

bawi w Laforêt na polowaniu. Podczas jego nieobecno­
ści odbyło ministerstwo naradę, na którćj kilku jego 
członków a mianowicie minister sprawiedliwości p. Lepel- 
letier oświadczył, że położenie obecne dłużćj utrzymać 
się nie da a stanowisko gabinetu jest śiniesznćm ; dla 
czego należy marszałka spowodować, aby zrobił krok 
jaki stanowczy lub gabinet powinien zażądać dyraisyi.

Nie wchodząc w to, czy powyższa wiadomość jest 
prawdziwą, nadmieniamy, że wedle ustnych oświadczeń 
marszałków tak senatu jak izby deputowanych obaj opu­
ścili. marszałka Mac-Mahona po odbytćj z nim rozmowie 
pod wrażeniem, jakoby znowu myślał tylko o dal­
szym oporze. Z drugićj strony słychać tćż znowu, żenuta UCLJUUJiJLC puoiwnV Ilj p-iXJvalutij C i.ulll^,
to zyskać na czasie i zjednać dla swych planów grupę 
konstytucyjną, dalćj zaś by zniewolić izbę deputowanych 
do małych ustępstw, częściowego uchwalenia budżetu itp. 
W ten sposób ma izba zostać wypartą z stanowczego 
swego stanowiska i być pozbawioną znaczenia i sympa- 
tyi w kraju. Większa jednak część deputowanych od­
zywa się z tćm, że najniebezpieczniejszemi są dla nich 
połowiczne zakusy pojednawcze i połowiczne małe ustęp­
stwa, dła czego żądać należy szybkiego i stanowczego 
ukończenia całego przesilenia.

Monitor tymczasem donosił wczoraj znowu, że 
lubo marszałek Mac-Mahon odrzucił warunki, pod jakie- 
mi lewica była skłonną do ugody, żywi jednak usposo­
bienie pojednawcze j że wczoraj kazał do siebie powołać 
kilka osób w sprawach budżetowych, by się poinformo­
wać o środkach, ‘jakieby przesileniu zaradzić mogły. 
Warunki, jakie wedle Monitora stawiła lewica, były 
następujące: zniesienie prawa rozwiązania lub zmiana 
warunków jego w tym duchu, aby nie połowy lecz dwóch 
trzecich głosów senatu było potrzeba do uchwalenia roz­
wiązania; zmiana postępowania przy wyborze senatorów 
dożywotnich, których w przyszłości mają wybierać obie 
izby ; ściślejsze oznaczenie prorogaty w izb w sprawach 
budżetowych i zniesienie prawa rewizyi konstytucyi po 
tych zmianach. W zamian za to ofiarowała lewica mar­
szałkowi, iż go do r. 1880 a nawet po tym roku pozo­
stawi przy władzy i zezwoli na to, aby gabinet mógł 
wybrać z grup konstytucyjnych a więc nie z większości 
parlamentarnćj.

Wczoraj odbyło się zebranie wielkich tutejszych 
kupców i fabrykantów, na którćm uchwalono następują­
cy adres do marszałka: „Panie prezydencie! Podpisani 
fabrykanci i kupcy zwracają się w obec wzrastającego 
niepokoju, pod jakim kraj cierpi, z ponownćm i naglą- 
cćm wezwaniem do patryotyzmu prezydenta rzeczypospo- 
spolitćj. Położenie staje się tak groźnćm, że zawiesze­
nie robót i ruina grożą dziś wszystkim gałęziom prze­
mysłu i międzynarodowe dzieło wystawy powszechnćj na 
szwank wystawiają. Wybory z 14 października są naj­
nowszym wyrazem woli kraju. Oby prezydent nie ocią­
gał się z zadośćuczynieniem woli ojczyzny, z powrotem 
na tory konstytucyjne i z potwierdzaniem słów swoich 
czynami. Prawo większości jest regułą parlamentarnego 
rządu.“ Adres ten podpisało 500 kupców i przemysło­
wców, którzy nadto postanowili wywołać podobne adresy 
w całym kraju.

Prócz p. Dufaure, o powołaniu którego do pałacu 
Elysée wczoraj na innćm wspominaliśmy miejscu, powo­
łany tam został dziś i p. Batbie, a zaręczano nadto, że 
i marszałkowie senatu i izby deputowanych dziś wieczo­
rem raz jeszcze do pałacu Elysée powołani zostali. Mia- 
łożby to być zapowiedzią, że marszałek-prezydent zdecy­
dował się ostatecznie zadość/ficzynić woli kraju, tak nie­
dwuznacznie obecnie się objawiającej ?

Na dzis’ejszém posiedzeniu senatu uzupełniony zo­
stał wydział śledczy, uchwalony w skutek wniosku 
pana ieray — wyborem trzech republikańskich i je­
dnego konstytucyjnego członka. Następnie przedłożył 
minister wojny projekt do prawa, którćm rząd cofa pro­
jekt do prawa o sztabie jeneralnym, nad którćm na dzi­
siejszćm posiedzeniu dalsze się miały toczyć obrady, a 
zarazem nowy projekt do prawa o sztabie jeneralnym a 
nareszcie dekret, upoważniający jenerała Miribel, nowo 
mianowanego szefa sztabu jeneralnego, do popierania mi­
nistra przy obradach nad tćm prawem. Potćm solwowa- 
no posiedzenie.

Izba deputowanych uznała na dzisiejszćm posiedze­

niu za ważny wybór p. Taillefer, legitymisty, odroczyła 
natomiast uchwałę co do wybranego w departamencie !«f 
niższćj Charente'bonapartysty Jolibois. W skutek tego 
chciał p. Jolibois z izby wystąpić, ponieważ mu nie wol- 
no już głosować; izba jednak oświadczyła się przeciw te- 
mu 271 przeciw 222 głosom.

OŚWIATA LODOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem p. 

Krzyżankiewicza marek 2,50 zebranych na obchodzie ro. 
cznicy 29 listopada w kółku polakiem w Hanowerze; kwotę tę 
jednocześnie odesłaliśmy do kasy Towarzystwa 'oświaty ludowej,

Telegramy
(Z biura Wolffa.)

Waszyngton, 3 grudnia. Prezydent Hayes wy 
stosował orędzie do kongresu i podniósł w nim naprzód 
że gwałty, których widownią były niektóre miasta j 
okręgi, już ustały, że przemysł się wzmaga i że kredyt 
podniósł się znacznie na południu. Powierzoną sobie 
władzę będzie i nadal używał dla dania obrony prawom 
osób należących do rasy wyemancypowanćj. Co się ty. 
czy spraw wewnętrznych, nadmienia orędzie, że stósunki 
Unii do mocarstw zagranicznych są zadowalniające, a 
Unia zachowuje w obec R >syi i Turcji, które znowu Ł.[k 
swćj strony zawsze szanowały istniejące traktaty i pra­
wa Amerykanów, bezstronną neutralność W traktaciąic. 1 
zawartym w 1868 z państwami północnego związku niettk0 
wszystkie sprawy dotyczące paszportów, naturalizacyi r‘ei 
uwolnienia od wojskowćj służby, załatwione zostały C r 
zadowainiający sposób, i dla tego życzyć należy, abj-zyw 
traktat ten rozciągnięto na całe Niemcy. Uznanie rznyzl 
du prezydenta Porfirio Diaz w Meksyku wstrzymano 
powodu zajść w Rio Grandę, rząd meksykański dał 
ino to zaręczenie, iż dalszym rozbójniczym napadom żaki, 
pobieży energicznie. Na wyspie Kubie trwa walk czu 
dalćj, na czćm handel i prawa Amerykanów cierpi)
W końcu poleca prezydent w miejsce małych, uciążl tór, 
wych podatków, nałożyć opłatę 10 cent, od herbaty i kt 
cent, od kawy. Wreszcie proponuje założenie narodoweilk£ 
go uniwersytetu i muzeum w Waszyngtonie. ,

Carogród, 3 grudnia. Telegram Mehemed
Alego paszy z Kamirli donosi pod dniem dzisiejszym, i a;as 
bezustannie trwa tam walka działowa. Dzisiaj zabitjans 
konia pod Mehemedem Alim.

Wersal, 4 grudnia. Posiedzenie senatu. Dożjfc 
wotnimi senatorami zostali wybrani Larcy (legitymista; 
146 głosami i Ferdynand Barrot (bonapartysta) 142 gł() 
sami. 1

Petersburg, 4 grudnia. Urzędowy telegram f2«_> . v - - o
Bogotu z dnia 3 bm. donosi następujące szczegóły o <
peracyach wojsk rosyjskich po zajęciu pozycyi pod Pn 5 
wez i Etropolem : Turcy z Prawez cofnęli się po ! 6 
Orhanie na oszańcowaną pozycją pod Wratesz a z I ?
tropola na wzgórze Greot przy wąwozie Szandornik. Ki 
lumna jenerała Ellis oszańcowała się na pozycyi po

9
jenerała Ellis oszancowaia się na pozycji po o 

Prawez i miała na oku Wratesz. Druga kolumna po i 
dowództwem jenerała Dandeville wyruszyła z Etropo 2 
celem uderzenia na wzgórze Greot, znajdujące się na 14 
łach pozycyi Wratesz. Greot zajęli Rosyanie w dniu i 5 
listopada, p-> czćm Turcy opuścili w dniu 29 listopat 6 
pozycyą pod Wratesz. Po opuszczeniu przez Turkó 
pozycyi Wratesz jenerał Ellis poszedł za nimi w pogo 
minął Orhanie i Wratesz i w dniu 1 grudnia z 
j<jl pozycją na górach naprzeciw tureckiej pozycji pi1 k 
Arabkonak, podczas gdy lewe jego skrzydło skomuniki “e- 
wało się z oddziałem jenerała Dandcville. W dniu ia ; 
grudnia ustawiono artyleryą na górach i 3 grudnia mia 
się rozpocząć ostrzeliwanie pozycji tureckich pod Aral 
konak. W kierunku Slaticy posłano kolumnę jenerał““ 
Kurnakowa, która obsadziła wąwóz. Wojska nasze m ¿r 
szą walczyć z niesłychanemi trudnościami, mianowit 
wciąganie dział na wysokie i strome góry jest wielce rać 
ciążliwćm a przy tćm powietrze jest ciągle jak najgo 
szem, mróz, śnieg i deszcz są na porządku dzienny) 
Oddział jenerała Dandeville zajmuje pozycyą położoi' 
3400 stóp nad poziomem morza. W czasie walk od 28 1aJ 
stopada do 1 grudnia wynoszą straty nasze 350 ludzi 0 
zabitycti i rannych. hec
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Ostatnie telegramy,
(Z biura Wolfla.)
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Petersburg, 5 grudnia. Ponieważ bey Tunis 
posyła Porcie posiłki, przeto rząd rosyjski rozkazał opi k, 
ścić konsulowi swemu Tunis i powierzyć swe spri om, 
wy niemieckiemu konsulowi. G o ł o s otrzymuje tel$k° 
gram z Zimnicy, wedle którego komunikacya kolejowi^ 
pomiędzy Frateszti a Zimnicą otwartą zostanie w dni 
14 grudnia a zaraz pó tćm dalsza komunikacya z Gór

S. ]

ostnym-Studeniem.
Londyn, 5 grudnia. Na bankiecie w Bourn£,K

mouth, w którym brało udział 1500 osób, miał mow
Northcote, podnosząc, że celem rządu jest przywróceni u n
pokoju. Rząd wyraźnie powiedział, w jakim punkci 
mogłyby być naruszone interesa Anglii a cieszyłby slirié-
bardzo, gdyby sam, lub w połączeniu z innemi mocat,eOj
stwami znalazł środki do położenia końcawojnie.

tr

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 5 grudnia.

rest
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— * Teatr polski. W dniu wczorajszym odegrano prus 
raz trzeci komedyą z francuzkiego: Polowanie na z i ę koi 
c i a z tein samem powodzeniem, co i poprzednio

Jutro na benefis p. Romana głośna komedya Bjorsterna Bj 
Bjorsona: Bankructwo, która cieszy się wielkim sukeesenóso 
na scenach polskich i niemieckich, spodziewać się zatem nafcns; 
leży, że i u nas ścięgnie liczną publiczność, ile że będzie dani>w. 
na benefis młodego artysty, który od pierwszej chwili ukazaauc: 
nia się na tutejszej scenie zrobi! znaczne postępy, — do dali z 
Szych zaś będzie z pewnością dlań zachętą liczne zebranie sifzęt 
publiczności.

W sobotę tragedya Szekspira: Romeo i Julia; vP< 
niedzielę: W and a, która w roku zeszłym zamsze napełniałaś 1 
audytoryum; we wtorek komedya Moliera: Świętoszek. Jdlc

— * Roki sądu przysięgłych. W ostatnim dniu obe‘be2
cnych roków, dnia 3') zm. zasiedli na lawie oskarżonych wyro; 
bnicy Juliusz Stine z Poznania, obwiniony o ciężką kradzieżpd 1 
robotnik Kaźmirz Kręczyński, żona jego Agnieszka i mu-osn 
larka Stachowska obwinieni o przechowanie rzeczy skradzic^ści 
nych, dalej wyrobnicy kilkakrotnie już karani Antoni i IgnacWter 
Pieką ta, znowu obwinieni o ciężką kradzież. Podsądni uAu 
znani zostali wszyscy winnymi a Stine skazany na 5 lat więó w 
zienia w domu karnym, Kaźmirż Kręezyijski na rok więzienia, 
Agnieszka Kręczyńska na rok więzienia w domu karnym a Sta-twu 
chowska na rok i 6 miesięcy takiegoż więzienia, wszyscy próciad, 
tego skazani zostali na odpowiednie kary honorowe i stawienine 
pod dozór policyjny. . fzni

— * Dnia onegdajszego po południu wykopano na cmen- tyk 
tarzu św. inarcińskim zwłoki chłopca pewnego, który miał^eg 
umrzeć w skutek sponiewierania, i odwieziono je do sądowego1 g. 
lokalu obdukcyjnego.

— * Nieruchomość kupca Bennona Ascha przy Mtyń-nt
skićj ulicyi Nr. 24 nabył kupiec Gustaw Sander, sv



* Od ks. lic. Chotkowskiego odbieramy pismo na­
stępujące:

Szanowną redakcyą Dziennika Poznańskiego 
upraszam o zamieszczenie następujących kilku stów spro­
stowania odnośnie do wczorajszego referatu o moim ponie­
działkowym odczycie w Tow. przemystowćm :

Łaskawemu referentowi byłbym chętnie powinszował do­
brej pamięci, skoro nawet dosłowne cytaty w cudzysłowie 
z mojej prelekcyi przytacza, gdyby mu pamięć była leuiéi 
dopisała. " J J

Mówiąc o zbiorze rozpraw p. t. „Varia“, przechodziłem 
z nich kilka po krotce, a końcowy ustęp rozprawy p t 
„Laur i Laureaci“ przytoczyłem dla tego, że ten właśnie 
ustęp cechuje stanowisko Siemieńskiego w publicystyce 
Potrącając zaś mimochodem o pewne tutejsze pismo, które 
wspominając o śmierci Siemieńskiego, napisało, że „zasady, 
jakie zwłaszcza w ostatnim lat dziesiątku wyznawał, nie 
mogły mu pozyskać w nas zwolenników“ — tłumaczyłem 
te enigmatyczne słowa jak następuje: „to nie znaczv, ja­
koby Siemieński był zdrajcą ojczyzny, albo jakoby zasady, 
które wyznawał, były zgubnemi dla kraju, ale to znaczy, 
że Siemieński, przyznając się do katolickiego kościoła, miał 
też odwagę zasady jego wyznawać nie tylko w życiu, ale 
i w politycznych maksymach i publicystycznym zawo­
dzie — i tu nie dopiero od lat dziesiątką, lecz od lat 29, 
tj. tak długo, jak Czas istnieje.

Czy umiem dobrze używać „trybuny“ — o tćm już inni 
sąd wydali. Ale to wiem, że jeśli Szan. Redakcyi Dzień- 
n i k a Poznańskiego wolno nawet nad grobem takich 
ludzi, jak Siemieński, czynić stronnicze uwagi, to i mnie 
wolno w prelekcyi takich ludzi, jak Siemieński publicznie 
bronić. Może to być Szan. Redakcyi niemiłe, ale uważam 
to za konieczne.

Ks. tic. C h o t k o w s k i.
Poznań, 5 grudnia 1877,

i a Do pisma tego z swej strony uważamy za konieczne słów
lilka dorzucić.

uĘ Najprzód, jak się czytelnicy nasi przekonać mogą, ks. 
Cl^ic. Chotkowski w s-vém projstująećm piśmie nic nie 

rostuj e, boć w gruncie rzeczy nasz referent to samo po- 
fiedział, co i teraz ks. lic, Chotkowski powtarza.

, Powtóre, nie naszą to winą, że są ludzie, którzy cierpią 
}» manią śledzenia w każdym uczuć jego religijnych i podej 

tbfcywania każdego o chłód lub nieprzyjaźń dla religii, którą 
Ząfryzna-3e- Ka- l’c- Chotkowski widocznie cierpieniu temu ulega, 
0 lkoro posądza nas, że, pisząc kilka słów wspomnienia o śp, Sie- 

Łieńskim i wyrażając się. „żo lubo przekonania polityczne, 
rakkie zwłaszcza w ostatnim lat dziesiątku wyznawał śp. Siemień- 
za ki, nle mogły mu w nas pozyskać zwolenników“, odnosiły się dó 
11; czuć jego religijnych. Dla ulgi cierpień ks. lic. Chotkowskie- 
jji o objaśniamy go, żeśiny, pisząc powyższe słowa, mieli wyłą­
cznie i jedynie na myśli owe przekonania polityczne, 
.tóre odbiły się w Tece Stańczyka i innych pismach 
1 które różnią się bardzo od tych opinii, jakie Czas lat temu 
Wl ilkanaście w roku 1861, 62 i 63 wyznawał.

Teraz może ks. lic. Chotkowski zrozumie, w jak piękny 
posób korzysta z trybuny.

. — * Od Towarzystwa pożyczkowego przemysłowców
/ciasta Poznania (Spółki zapisanej) odbieramy następujący hi-li — — ri wa, fini AZiiłłirr ł'1,, t? 11 1 .-.żz,., „ . 1 _. 1 O 1*707

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 6 grudnia Mi­
kołaja bisk.; w kalendarzu słowiańskim Jarogniewa.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 56, zachód o godzinie 
3 minut 46.

Dnia 6 grudnia 1382 zjazd walny w Z ole liu. — 1517 
zaślubienie w Bar<e Bony Zygmuntowi 1. — l'-49 burzliwy 
sejm w Piotrkowie. — 1663 bitwa z Moskalami pod Ostrą.
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Rachunek kasy
„ weksli
„ papierów publicz. 
„ ruchomości .
„ kosztów proces.
„ składek . . .
„ depozytów . .
„ banków . . .
„ bieżący , . .

Konto dubioso .... 
Fundusz rezerwowy . . . 
Rachunek wstępnego. . .

„ dysk, od weksli .
„ pro. od depoz. .
„ administracyi 
„ zysków i strat .

Suma

Debet. Cred t.
Jly s>-
5859 06 _ _

661086 35 _
60959 01 — _

1521 66 _ _
174 49 — _

— — 98062 60
— — 517575 22
— — 28966 93
— — 13450 24
— - 33595 34
— 15676 57
— — 213 —
— — 45956 90
14156 39 — —
10021 38 — — *
— — 281 54

753778 34 753778 34
5«)
z
pi Î

— * Magistrat tutejszy rozpisuje obwieszczeniem z dnia 
mb., znajdującem się w części inserat-wej dzisiejszego Dz i en- 
ika, submisyą na wybudowanie parkanu na nieruchomości

L ńejskiej na św. Łazarzu Nr. 2 (szpital św. Łazarza). Koszto- 
K ys ¿ego i warunki przejrzane być mogą,w biurze budowlowem

la Ratuszu. Reflektujący powinni oferty swoje do poniedział- 
u, dnia 10 mb. oddać tamże.

— * Obwieszczeniem z dnia 4 mb., kióre znajduje się 
omiędzy inseratami dzisiejszego numeru naszego pisma, do- 
osi zarząd policyjny w Jaraczewie, że zabłąkał się tam 
irny wyże! z białemi łatami, którego p/rawny właściciel za

icjiynagrodzenietn kosztów żywienia i kosztów insercyjuych ode- 
rać może. /

I — * Ciągnienie II. klasy 157 król, pruskiej loteryi kla- 
>°jcwej rozpocznie się dnia 11 mb.
5’B — * Z dniem 4 mb. zamkniętą została komunikacya na
01 anale bydgoskim. W ubiegłym roku przechodziło przez ka­
rał ten 33,112 tratew drzewa i 838 statków obładowanych a

.' ÓO próżnych.
1 — * Towarzystwa naukowego w Toruniu wydział ar

heologiczny i historyczny zbierze się na posiedzenie swoje
■a: poniedziałek dnia 10 bm. w Toruniu, w lokalu Towarzystwa, 
— godz. 12 w południe. Liczne zebranie dla ważności spraw

a porządku dziennym stojąch bardzo pożądane.
; i’ — * Egzamina na nauczycielki i guwernantki odbywać 
i .ę będą w roku przyszłym w Poznaniu: od 2—4 kwietnia dla
auczycielek, h kwietnia dla przełożonych; od dnia 22—24 pa-
Iziernika dla nauczycielek, dnia 25 października dla przeło- 

.jjinych; w Bydgoszczy od 12 — 14 marca dla nauczycielek, dnia
5 marca dla przełożonych; od 24—26 września dla nauczycie- 

PDk, dnia 27 września dla przełożonych. Członkami odnośnej 
fiomisyi egzaminacyjnej są na Poznań: radzca regencyjny i 
;h :kólny Luke jako przewodniczący, radzca regencyjny i szkól­
my Dittmar, dyrektor seminaryuin Baldamus, dyrekt r wyższej 

. :koły dla panien Schmid w Bydgoszczy, wyższy nauczyciel
ms. Bielewicz i nauczyciel seminaryjski Krumbhorn.
Ót — * Banicya, na jaką ks. Anastazy Szulczyński z 

ostynia byt skazany, została zniesioną.
, — * W miejsce komisorycznego burmistrza Langiego

r Nowemmieście mianowany został od 1 stycznia rp. apte­
karz i radzca miejski Moldenke urzędnikiem stanu dla okrę- 
niu nowomiejskiego a zastępcą jego komisarz okręgowy Exner. 
gji — * Przy uzupełniających wyborach do rady miej- 
Jkiej wybrani zostali w Pleszewie z trzeciego oddziału ku- 
h‘iec Zboralski i Karkowski, z pierwszego oddziału 
arkecznik M e y e r, z drugiego oddziału drukarz Joachim;

Strzelnie wybrani zostali z 1 oddziału kupiec S. M a 1 a- 
loah o w s k i, w drugim dr. G o r c z i c a i kupiec R. Rohr,

trzecim obywatel S k o łaszy ti s k i.
— ’ Do Bromberger Ztg. donoszą z nad granicy Eon- 

resówki, że wedle wiadomości warszawskich, cenzura rosyjska
.. ueenie wyrzuca z pism publicznych wszystko, cokolwiek w 

ich nagannego dla Niemiec się znajduje. Mianowicie nie do- 
iszcza cenzura wiadomości o narodowo-polskich agitacyaoh (!?) w 

prusach królewskich; o Austryi natomiast wolno pisać dzien-
ięikom, cokolwiek się im podoba.

— * Dziewięciu elementarnych miejskich nauczycieli 
aa Bydgoszczy, pobierający po 900 marek pensyi rocznej, wy 
enósowało do magistratu m ejscowego wniosek o podwyższenie 
nacnsyi, zagroziwszy w przeciwnym razie złożeniem swych urzę- 
,n:>w. Magistrat odmówił podwyższenia pensyi a od wytoczenia 
za luczyoieiom tym procesu dyscyplinarnego za groźbę tę odstą- 
al ł ze względu na ich młodość i niedoświadczeme w sprawach 
si zędowych.

— * Dnia 4 mb. spłonęła stodoła z zapasami żniwnemi 
t Powidzu na probostwie, dzierzawionem przez panią Stanisła-

ula.; Muzolff, dziedziczkę Charbina ; ogień, jak się zdąje, był 
odłożony przez złośliwą rękę. Pani Stanisława Muzolff była

bediezpieczoną w Towarzystwie w Schwedt.
roi — * Artur Grottger. „Eine Reminiscenz von F. M. Aren 
eż?d tXm tytułem wyszła w Wiedniu nakładem księgarza L. 
lUÓsnera książeczka, opisującą dzieje jednej z pierwszych mi- 
ictfci sławnego polskiego artysty. Autorką ma być samaż bo- 
icjśterka tego romansowego epizodu, którą Grottger poznał w 
ujku 1862 na balu w Wiedniu. Stosunek trwał dwa lata sż 

ięi> wyjazdu autora Litu ani i do Paryża.
ii»i — * Znany korespondent wojenny dziennika D. News, 
ta-twiący obecnie w Londynie, p. Archibald Forbes, otrzymał, jak 
iciadomo, „za dowody wielkiego męztwa i nieustraszoności“ zło- 
mine na polach walk, rosyjski order Stanisława. Już po tem 

jznaczeniu jednak ogłosił p. Forbes swe pamiętne, sensacyjne 
m-Jtykuły o okropnej gospodarce rosyjskiej intendentury i głó- 
iaEego sztabu. W skutek tego, jak zapewnia berlińska Bors, 
goig., ambasador rosyjski w Londynie, hr. Szuwałow, zażądał 

P- Forbes zwrotu nadanej mu dekoracyi. Tenże korespon­
dent otrzymał od tejże gazety, jak donosi Allgemeine Ztg.,

swe korespondem-ye 2000 funtów szterlingów.

# KRÓLEWIEC, 1 grudnia. O założeniu Kółka to­
warzyskiego polskiego w Królewca czasu swego do Dziennika 
Poznańskiego napisałem, lecz o dalszym jego rozboju i 
i wzroście w lamach szanownego waszego pisma, o ile mi wia­
domo, najmniejszej dotąd nie znalazłem wzmianki. Że dał s-ę 
czuć brak Kółka polskiego w Królewcu, dowodem najlen-zym 
:: dnia na dz eń wzrastająca liczba członków, dowodem tyle li­
stów od polskich obywateli i innych polskich światłych mężów, 
życzących młodej naszej instytucyi rozwoju i szczęścia w swej 
działalności, dowodem wspieranie naszej biblioteki książkami 
i czasopismami z stron najrozmaitszych.

Rocznicę śmierci Mickiewicza obchodziło Kółko tutejsze 
świetną uroczystością. W pięknych i pełnych miłości i przy­
wiązania do kraju słowach zagaił prezes Koła polskiego p. 
Grabski o god. 9 wieczorem zebranie. Powitawszy przybyłych 
gości wyraził radość z tego, że Polacy z stolicy nad Precławą tak 
licznie się zgromadzili, żeby uczcić pierwszego Polski wieszcza 
i żeby przez ti zadokumentować swe przywiązanie do naszego 
biednego kraju, którego przewódzcą umysłowym był i będzie 
największy bard północno-wschodni. Juko pierwszy mówca wy­
stąpił jio przemówieniu prezesa p. Ossowski. Prawił o sto­
sunku młodzieży naszej do Mickiewicza i wykazał, że ze wszy­
stkich polskich poetów nasz Adam młodzież najgoręcej ukochał. 
Bawiąc w Wilnie, należał obok Zana i Czeczota do założycieli 
Filaretów i Filomatów a i później, gdy tułuć się musiał po 
obcych krajach, z młodzieżą polską, w której najmiększe 
pokładał nadzieje, najchętniej obcował. Mowę p. Ossowskiego, 
wygłoszoną z werwą i przekonaniem, przyjęto glośnemi okla­
skami. — Po kilku śpiewach i piosnkach narodowych, których 
się na cel ten założony klub śpiewacki wyuczył, wystąpił jako 
mówca ostatni p. Andryson. przypominając zebraniu, że’i na ju­
tro przypada dzień dla Polaka ważny, bo dzień 29 listopada. — 
1 gdy w ciągu przydłuższej swej mowy, w której przejmująco 
potrzeby miłości ojczyzny wyluszczył, czarujący obraz cudownego 
naszego kraju przed oczy nam roztoczył i zebranych zawezwał, 
żeby, o ile sił nam starczy, energicznie i z poświęceniem praco­
wali w kraju i dla kraju, powstali wszyscy niby jedna dusza, 
aby z toastem: „kochajmy się“ podać sobie dłoń bratnią i tein 
wzmocnić ogniwa wzajemnej działalności. Wzruszająca była 
to chwila— i uiejednego już szronom siwizny, pokrytego Po­
laka źrenica łzą się zapełniła, aby ulżyć smętnemu sercu!

Lecz po cóż się szeroko rozpisywać nad przebiegiem tej 
uroczystości, która mnie przekonała, że zarówno jak w kraju 
tak i na krańcach północnych w młodzieży naszej tli miłość 
do ojczyzny, chęć jej się przysłużenia, najpewniejsze podwaliny 
lepszej przyszłości.

Wiadomo zapewne szanownym czytolnikortt, że na uniwer­
sytecie królewieckim katedra dla języka polskiego egzystuje. 
L>cz niestety ograniczają się odczyty p. dr. Pełki na ćwicze­
niach semiuarijskich dla teologów mazurskich, z których 
liczba tylko szczupła na takowe uczęszcza.

że smutkiem w ogóle zaznaczyć mi wypada, że duch ger­
mański pomiędzy Mazurami i Litwinami szalenie się rozszerza. 
Pomiędzy sobą rozmawiają naprzykłud tutejsi akademicy tylko 
po niemiecku.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Hr. W. Engestrom, tłumacz Axla —jak w roku 

1875 wydal opis kongresu antropologii i archeologii przedhisto­
rycznej w Sztokholmie odbytego, tak teraz świeżo ogłosił dru­
kiem w ozdobnem wydaniu sprawozdanie z 400 letniego ob­
chodu założenia uniwersytetu w Upsali. Wydanie to ofiarował 
autor Towarzystwu przyjaciół nauk poznańskiemu, jako jedynej 
instytucyi polskiej, która przesłała powinszowanie szwedzkiemu 
uniwersytetowi na obchód tak uroczysty. Autor brał osobiście 
udział w tym obchodzie i opisał go jak najdokładniej. Wyra­
zić należy wdzięczność sz. autorowi, że jeżeli po tamtej stronie 
Bałtyku przyjaźnie wspominają Polskę współczesną, nie mało 
się przyczyniają do tego jego zachody i prace. Wydanie swe 
ozdobił autor światłodrukiem przedstawiającym widok staroży­
tnej Upsali.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 99 
i zawiera: Wystawa pracy kobiet w muzeum przemysłowo-ról- 
niozem (drzeworyt.) — Kilka słów o Świdnie i rodzinie Świ- 
dzińskich (dokończenie, z drzeworytem). — Kronika paryzka 
(dokończenie) — Z wysp oceanu południowego (dokończenie, z 
drzeworytem). — Korespondencya ze Lwowa. — Kronika za­
graniczna. — Kronika tygodniowa. — irzed burzą (wiersz). — 
Żmija (drzeworyt) — Karol Beyer (z drzeworytem). — Prze­
gląd polityczny. -— Rotułowicze , powieść Teodora Tomasza Je­
ża (dalszy ciąg). — Z widowni wojny (drzeworyt). — Prawi­
dłowość w przypadku (dokończenie). — Wpływ historyczny 
Francyi na Niemcy (dokończenie. — Rozwiązanie zadania sza­
chowego. — Rebus. — Dyament braminów, powieść, (dalszy 
ciąg).

gj (W.) Poznań, 5 grudnia. Ceny mąki. Pszenna 
nr. 0 i i 15-16.50 mar., rżana nr. 0 i 1 11.50-12.--■ mar. per 
50 kilo.

' k v;' w un jsc i be/, liec.ki) 47.90 ofiar 
żyto: Nie zawierano interesów.
'tkowita: cena wyi-owiedzialna i regulacyjna 48.20 m. 

i grudzień 48.20—. styczeń 48’7O—, laty 49.30, marzec 49 90, 
1 kwiecień —.— maj — — kwiecień-maj 50.80

V. ypowieilziano 35.000 litrów.
O ko wita w miejscu (bez beczki) 47 90 m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 5 grudnia. 

4l'i0 nowe listy zast. pozn. 94.20. 4°/0 nowelisty rent, po/.n. 94.70 
5% jm,wintowi; obliga-ye 101.—. 4*/s°/o powiatowe obligacye 
97.—. 3'.s “n sziąskie listy zastawne 84.50. 4°/0 szląskie listy 
rentowe 95 50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy i 50.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank 
prowino. 101.—. 4*/«°/o pruska pożyczka ukonsolid. 104.25. 3l/s 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 135.—. 3'/ł°/o 
obligi długu państwa 93.20. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
12.50. Marchijsko-pozn. k. ź. 5% akc. zakł. 69. -. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 99.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 158.—. Au- 
stryackte noty bankowe 170.—. Polskie likw. listy 55.50. Ro­
syjskie noty bankowe 207.50-208 m.

i

Ceny targowe
w mieście Poznaniu

T o w ar
I l'a-I piękny • średni, j pośledni.

OKU. J
mark. fe». 1 mark. fen. mark. fon.

50 kilo 10 20 9 20 8 50
- 6 90 6 50 6 30
- 7 80 7 50 7 20
- - 7 50 6 50 6 —
• — — — — — —
• — — — — —
- — — — —
- — — — — — —
- — — — — —
- — — — —
• — — — — —
- - 1 40 1 30 1 20
- — — — —
• _ — — — —
- — — — —
- - — — — — —
- — — — _ —
- - _ — — — — —

Żyta a
Jęczmienia . . - 
Owsa ...
Grochu do gotow - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepin zimowego - 
Rzepiku lutowego - 
Rępjpa tatowego - 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. -

„ białej - 
Grochu białego

Giełda bydgoska, 4 grudnia.
Psze ni ca: .168-215 m, najpiękniejsza wyżej notowań.
Żyto: 127-135 m,
Jęczmień 142-162 mr., najpiękniejszy dla browarów 

droższy.
Groch piękny Ho gotowania 156, na paszę 144 m.
Owies 117-140 m.
Wszystko per 1000 kilo — widie gatunku i wagi efe­

kty wuój.
Okowita: 48.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 4 grudnia.
Koniczyna czerwona bez zm., poślednia 30-35, śre­

dnia 38-42, piękna 45-48, wysoko-piękna 50-52.
Koniczyna biała spok., poślednia 36-42, średnia 46-52, 

piękna 56-62, wysoko-piękna 66-72 m.
Zyto:, per 1000 kilo bez obrotu; na grudzień 130.50 pt. i 

żąd, kwiecień-maj 134 50 m. ofiar, i żąd.
Pszenica per 1000 kilo 196.— marek żąd., — na 

grudzień-styczeń — m.
Owies: per 1000 kilo 122. marek pł. i żąd.; na grudzień- 

styczeń — p , kwiecień-maj 126 pł. i żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo mato zm.; w miejscu 71.50 

żąd., na grudzień 71 pł. i żąd., grudzień — płac, i ż., grudzień- 
styczeń 71, styczeń-luty 71.50, luty marzec 71.50, kwiecień-maj 
71. m. żąd.

Okowita per 100 litrów stale.; — na grudzień 50-50.20, 
grud.-styczeń 50-50.20 pł., styczeń-luty —, kwieoień-maj 52 pł 
i ofiar., maj-czerwiec — m.

Łubin bez zmiany; żółty 10.20-10.80-11.40 niebieski 10- 
10.60-11.20 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała nowa
„ żółta nowa 

Żyto nowe ... 
Jęczmień nowy . 
Owies nowy .
Groch .

cięż
naj­

wyższa
jj.

Per 100 kilogramów 
ki ¡ średni
naj- ! naj- ! naj­

niższa wyższa niższa 
i».
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 grudnia.

BAZAR. Przyłuski z Łagiewnik. Łączkowski z Gorzewa. Przy- 
łuski z Starkówca. Pani Sznldrzyńska z Sieruik.

LUZINSKIEfiO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chłapowski 
z żoną z Bonikowa. Pani Kurnatowska z Owińsk. Hr. Do­
brzyński z Francyi. Mlicki z familią z Osowca. Bracia 
Mierzyńscy z Królestwa Polskiego. Zakrzewski z Kliszcze- 
wa. Moraczewski z Cha ław.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Pani Sokołowska z cór­
kami z Niemierzyc. Bogacki z żoną z Biskupic. Sypnie­
wski z Piotrowa. Zwolski z Witkowa. Pani Poturalska z 
famiiią z Wrześni. Baerwald z Środy. Tulewicz z Kór­
nika. Pomorski z Pleszewa. Śniegocki z Budziszewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Bar. Krausbeck z żoną Kuf- 
stein.Geisler z Konina. Nauendorl z Grossenheimu, HankohP 
z Zgorzelic. Geb z Bischofswerder. Wulfel z Stralsundu. 
Mlicki z Warszawy. Abel z Stargardu.

^aùale
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 5 grudnia. Biuro lewicy senatu oświad­
czyło co następuje: Żaden członek lewicy senatu nie 
otrzymał polecenia od Mac Mahona, ani też nie został 
zaproszony do jego pałacu, celem postawienia w imieniu 
swego stronnictwa warunków co do utworzenia parla­
mentarnego gabinetu. Komisya 18-tu ogłosiła podobne 
oświadczenie w imieniu lewicy izby deputowanych.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
W K u r y e r z e- W a r s z a w s k i m czytamy: Do­

wiadujemy się bardzo ważnśj wiadomości, która, jeźli się 
potwierdzi, będzie doniosłego znaczenia dla co raz wię- 
cćj upadającego u nas przemysłu gorzeloiczego. Oto 
w sferach urzędowych podniesioną podobno została myśl 
rozciągnięcia na Królestwo polskie ulg, jakie istnieją w 
Bosyi co do spirytusu wywożonego na sprzedaż za gra­
nicę. O ile wiemy, to w Rosyi kaucye nie potrzebują 
być składane w gotówce,,oraz potrąca się tamże znaczny 
procent na wyschnięcie i rozlanie w czasie transportu.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 5 grudnia.
Poznań, 5 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: pochmurno
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

grudzień 132.—, grudzień-styczeń 132. -, styczeń-luty 133.— 
luty-marzec 134, wiosnę 136 nom.

O ko wita: słabo
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów;

grudzień 48.20 styczeń 48.70 luty 49.20, marzec 49.GO, kwiecień 
50.20 kwiecień-maj 51-50.80 maj 51.20 m.

piękny średni pośl. towar.
,äa- s>. ■ J(ic 1
31 50 29 26 —
30 50 28 — 24 —
30 50 26 50 23 j _
26 — 23 — 20 —
26 — 24 — 21 -

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

ża 100 kilogr.
Rzep ... .
Rzepik zimowy 
Rzepik iatowy 
Lnica . . ,
Siemię lniane

Gdańsk, 4 grudnia.
Sprawozdanie J. Pajansa.

Powietrze pochmurne; wiatr wschodni.
?»; Pszenica loco była na dzisiejszym targu w usposobie­

niu slabem i bez ochoty do*kupna, gdyż za granicą nie można 
było uskutecznić sprzedaży a londyńska depesza prywatna była 
wręcz przeciwną urzędowej depeszy targowej. Tylko w skutek 
ustępstwa sprzedających mogli eksporterowie być zniewoleni do 
kilku zakupów a płacono'za jarą 129 funt. 200 m., czerwoną 
124 funt. 204 m., jasno-pstrą 124-129/30 funt. 216 232 m., wy­
soko pstrą szklistą 129/30-131/2 funt. 218-234 m , białą 120 
funt. 230 m., 126/7, 127/8 lunt. 233, 240 m. per ton. Na ro­
syjską pszenicę uie było także ochoty do kupna i z trudnością 
tylko wielką sprzedawano jej cośkolwiek; płacono za czerwona 
poślednią murzącą 119-124/5 funt. 170-185 m., lepsza i zimową 
125/6, 127/8 funt. 185, 192, 195, 197, 200, 201, 203 m.) czerwoną 
łagodną 129/3), 131 funt. 215 in., sandoedrską szklistą 126 
funt. 220 m., 130 funt. 225 m. per ton. Termina bez obrotu, 
grudzień 214m. ż, kwiecień-maj 216 m. żąd. 214 m. ofiar., maj- 
czerwiec 217 m. żąd. Cena regulacyjna 215 m.

Żyto loco stale, mianowicie dobre z ciężką wagą; sprze­
dawano dolnopolskie i krajowe wedle gatunku 122 funt, po 132 
m, 127 funt, po 144 145 m., polskie 118 funt. 128 m., rosyj­
skie 114 funt. 122 xi. per ton. Termina kwiecień-maj dolno­
polskie 141 m. ź, 140 m. of. Cena reg 132 m.

Jęczmień loco słabo; wielki 103/4 ft. 167 m., 109-117 ft 
173 175 m., rosyjski 106 funt. 163 m., na paszę 125 ni, rosyj­
ski na paszę 123, 125 marek per ton płac.

Groch loco słabo; średni 140, na paszę 125, 132, rosyj­
ski dobry średni 148, na paszę 136 m. per ton.

Owies loco rosyjski 100 m. per ton.
Q Rzepik rosyjski 220 m,, dobry ,265 m.

Okowita loco po 48 m. kup.
Depesze. Londyn, 3 grudnia. Obca pszenica bardzo 

stale- na przybyłe ładunki tendeocya zwyżkowa, inne zboża 
ociężale, nominalnie i bez zmiany. — Powietrze wilgotne i 
zimne.

Amsterdam, 3 grudnia. Pszenica bez zmiany, 317. 
Żyto beż zmiany, 191. Ulej rzepiowy 423/4. Rz.ep 448. — 
Powietrze dżdżyste.

Berlin, 4 grudnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco trzyma się. — Termina wyżej. vVyp. 

11,000 centnarów. Cena wypowiedzialna 215.5 marek per 1000 
kilo. —. Cena przecięciowa —.— marek — Loco 190-235 
marek wedle gatunku, -— żółta szlązka, marehijska i rosyjska 
190-216 marek z kolei płacono, płynąca — marek z kolei 
płacono, na ten miesiąc 215.-216.— płacono, na grudzień —, 
na grudzień-styczeń 1878 —, na kwiecień maj 208.5 płac, maj- 
ezerwiee — plac, czerwiec-lipiec — pł.

Żyto loco mały intere--. — 'łermina stale. — W.ypow. 
1000 ctr Cena wygów. 140. mar. per 1000 kilo. Cena przeć. 
— m. Loco 132 150 mar. wedle gatunku; rosyjskie 132 139. 
m. z kolei i szpich. pł., nowe rosyjskie — z kolei płac., krajowe 
142-147 z kolei płacono, wysoko-piękne krajowe—, polskie — 
z kolei płac., bardzo piękne ros. 143.— z statku płacono, na 
ten miesiąc — pł., grudzień-styczeń 1878 139.5-140-139.5 płacono, 
luty-marzec — pł., kwiecień-maj 142.5 143-142.5 pł., niai-czerw. 
141.5-142 płac.

Jęczmień per 1000 kilogr, wielki i mały 140 198 marók 
wedle gatunku.

Owies loco mało zmień. Termina mało zmień. Wypow. 
1000 otr. Cena wypow. 127. marek per ¡000 kilo. — Cena 
przecięeowa —mr. — Loco 105 165" m. wedle gatunku, — 
na ten miesiąc 127.5 nom., na grudzień-styczeń 1878 —.— 
nom., kwieeień-maj 135.5 pł.

Kukusudza loco spok. Wypowiedziano —.— cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. —
Loco stara 142-147 m. wedle gat.; nowa węg.----- mrk. z kolei,
na ten miesiąc — płac. f)5

Gro cli per 1000 kilog. do gotowań. 163-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 150-162 m. wedle gatunku.

Mąka rżana trzyma;się. Wypowiedziano 4,500 ctn. Cena 
wypowiedzialna 19.40 m per 100 kilo, cena przeć. — m. Nr. 0 
i i per 100 kilo brutto z miechem. — na ten miesiąc i na 
grudzień-styczeń 1878 19 40—.— pł., styczeń-luty 19.80—.— pł., 
luty-marzec 19.90—.— płac., marzec-kwiecień 19.95—.— płac., 
kwiecień-maj 20.00-------pł., maj-czerwiec — pic

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
eent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy------— m. Rzepik
zimowy---------marek. Rzepik Iatowy —.— ni., — nasienie
Inicze — iu.

Olej- rzepiow j termina wznoszą się. Wypow z beczką 
2800 ctr., bez beczki — eentn. Cena wypowiedzialna z beczką 
73. mrk., bez beczki — mt. cena przecięciowa —.— m. per 
100 kilogr. Loco z bec.ztą 74.5 marek, bez beczki 73. marek 
na ten miesiąc 73 pi., grudzień-styczeń 1878 72.5-72.6 pł., sty­
czeń-luty 72.2 plac., luty-marzec — pł., marzec-kwiecień — pł., 
kwiecień-maj 72.-72 2 płac, maj czerwiec — pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejsen 
— marek. Dostawy — in

Olćj skalny loco stale. — Rafinowany (Standard 
wbite i per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 etr.) 
Wypowiedziano — ctr. Cena wvp —.— mar per 100 kilogr. 
Cena przecięć. —. m. — Looo 28.5 m. — na ten miesiąc i na 
grudzień-styczeń 1878 26.3—.— pł., styczeń-luty 27—żąd., 
styczoń 27 ofiar.

Okowita loco z pocz. stale w końcu słabiej. Wyp. 70.000 litr. 
Cena wyp. 50.8 m. przeć. —. m. <ier 10 litr, ń 100%= 1°,000%
Loco bez beczki----- - pł. z beczką 50 3 pł., ua ten miesiąc
i grudzień-styczeń 50.7-50 9-50.6 pł., styczeń-luty 51—. płac., 
luty-marzec — pł., marzec-kwiecień — płac., — kwiecień-maj 
53.3-53.5-53.2 płac., maj-czerwiec 53.5— nom., czerwiec-lipiec 
54.5 nom., lipiec-sierpień 55.5 nom.

Okowita per 100 litr, ń 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 51—. pl.

Mąka pszenna nr. 00 31.00—29.00, nr. 0 29.00 -28.00, nr. 
0 i 1 27.50-26 50.

Mąka rżana nr. 0 22.50—20.50, nr. 0 i I 75—18.00 m. 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Biursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 4 grudnia.) 

SZCZECIN, 4 grudnia 1877.

„JST. « “»«• •“»
na maj-czerwiec .

Zyto stale 
na wiosnę . . . . 
na maj-czerwiec

Olej rzep, stale 
na grudzień

w miejscu . . . . . . 
na grudzień ..... 
na grudzień-styczoń. 

139 50 na kwiecień maj . . 
138 50" Owies

i na grudzień ..... 
i na kwiecień-maj . . . 
I Olej skalny 

72 75 w miejscu.

211

na maj...........................j 71 75 na grudzień
BERLIN, 4 grudnia 1877.

Pszenica stale, ! I Owies
na grudzień.................. 215 50, na grudzień
na kwiecień-maj .... 208 50

Zyto stale 
w miejscu

gÄ- : : : : : : r,ent-

. 1 48 80 
, i 48 80

i 52 —

I

12 70

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .

Austr losy z r. 
Wioska renta. . . 
Amerykany . . . 
Pożyczka turecka 

’ 7% prc. Rumuny

1860na kwiecień-maj .... '142 50
na maj-czerwiec............141 —

Olej rzep, wyżej
w miejscu.
na grudzień................. i 73 10; Polskie listy likwidac
na kwiecień-mai .... 72 20 Rosyjskie banknoty . .

Austr, renta srebrna . . 
51 —! Austr. akcye kredytowe 
50 70, Kolej żelazna państwowa

na kwiecień-maj 
Okowita słabo

w miejscu., . . . . 
na grudzień . . . 
ua kwiecień-maj . . . . 53 10, Lombardy 
na maj-czerwiec........... j 53 30; Uspos. stale.

138 —

105 10
93 75
94 20 
94 60

105 25
72 —

100 10 
10 25 
15 10
55 10

207 50
56 75

360 50 
451 — 
131 50

Wiele osób uskarża się z rana przy przebudzeniu na do­
legliwości i ściskanie w gardle, czego przyczyną jest większe 
lub mniejsze zaflegmienie krtani. Aby wypluć, robi niejeden 
najgwałtowniejsze starania, które często sprowadzają kaszel a 
niekiedy nawet żywą skłonność do womitów i dopiero po upły­
wie jednej lub dwóch godzin i z największą usilnością dają się 
usunąć przeszkody utrudniające oddychanie. Przez wymienie­
nie środków, nadających się do usunięcia tego nadzwyczaj do­
legliwego cierpienia, oddaje się przeto wszystkim tem nawie­
dzonym rzeczywistą usługę a chodzi tu o smołę, która nader 
pomyślny wywiera wpływ leczący na wszystkie afekeye orga­
nów oddechowych. Wystarcza, gdy s ę przy każdem jedzeniu 
spożywa dwie lub trzy k ap s uł ki smoło we Guy ota, by przez 
nie sprowadzić z największą szybkością ulgę, której się szuka­
ło daremnie w wielkiej ilości więcej lub mniej drogich i am- 
barasująoych lekarstw. W ośmiu lub dziewięciu przypad­
kach z dziesięciu usunięte zostaną zupełnie regularne te do­
legliwości przez nieprzerwane użycie tych kapsułek smołowych.

Należy podnieść, że cała kuracya dochodzi dziennie do 
ledwo na wzmiankę zasługującej ceny 10—20 fenygów, gdyż 
każdy flakonik zawiera 60 kapsułek. (6080).’

Szybki odbyt, jaki produkt ten znalazł, wywołał liczne 
imitaeye. P. Guyot może dla tego przyjąć gwarancyą za te tylko 
flakoniki, które noszą nazwisko jego w trójkolorowym druku.

Skład na Poznań w aptece Elsnera ii w innych apte- 
kach._______________________ ' (3).

Członkowie kasy pogrzeb, naucz. W, Ks. Pozn.
. Zarząd akceptuje rachunek Mroczk. Są widoki na 30,03 

marek roezrej składki! Zatem spieszcie i łączcie się do pro­
testu, lecz proszę dołączyć po 10 fen. w markach pocztowych 
na moje wykłady. Gazety odmówiły miejsca bezpłatnie; ażeby 
sprowadzić ogólną dyskusj ą, otwieram subskrypcyą na broszurę. 
Treść: 1) Przyczyny upadku kasy pobiedziskieL 2) Tajna dla 
nas instrukeya z 8 września 1877, przygotowanie i wykonanie 
ubieżenia z 3 paźdz. 1877. 3) Strata kasy poznańskiej 75,992,28 
m. licząc 13 przypadków śmierci w towarzystwie pobiedziskiem 
a l’/2% od 1924 m. w towarzystwie poznańskiem i inne warunki 
dla Pobiedzisk. 4) Tenor protestu. 5) Potrzebna zmiana sta­
tutu, aby na przyszłość podobnym zamachom zapobiedz. Cena 
50 fen. za egzemplarz z przesyłką. Jeżeli subskrypcyą w 8 
dniach koszta druku pokryje, wyjdzie broszura w 2.tygodniach.

Konarzew per Stęszew. (6171)
■ Kaczorek.

śęig?' Znajdujące się w dzisiejszym numerze naszego pi­
sma doniesienie o wygranych p Łaz. Sama. Cohna w Ham­
burgu na szczególniejszą zasługuje uwagę. Znany ten w ca­
łym święcie interes istnieje przeszło 50 lat i wypłacił już udział 
u niego biorącym największe wygrane marek 360,000, 270,000 
246,000, 225,000, 183,000, 180,000, 156,000 często 152,000, 
150,000, 9.1,000, bardzo często 78,000, 60 000, 48.000, 40,000, 
36,000 marek itd. itd., w bieżącym roku już znowu wieiką pre­
mią 252,400 marek a krótko przed tem także wielką premią 
246,000 mareK, w ogóle w ostatnich czasach sumę przeszło 
2 milionów, przez co wielu ludzi stało się bogatymi kapitali­
stami. I znowu są za małą wstawką do wygrania wielkie ka­
pitały aż do ewent, 375,000 marek. Dom ten wypłaca także 
w skutek szeroko rozgałęzionych swych stosunków wygra­
ne w każdem miejscu. Ponieważ jirzez zaprowadzone roz­
ległe urządzenie pod względem pomnożenia i powiększenia wy­
granych spodziewać się należy wielkiego udziału, przeto należy 
szczęściu podać rękę i udawać się z zaufaniem do firmy Łaz. 
Sams. Cohna w Hamburgu, u której na sumienna i akuratna 
usługę liczyć można. (6126.)

_ _ Do dzisiejszego numeru Dziennika dołą 
cza sig prospekt na

Złote myśli,
wydawnictwo jubileuszowe na cześć J. I. Kpasxe- 
wskiego.
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SUBMISSION. An der hiesigen paritätischen Privat-Pro- 

gyniBasialscbule soll eine (6008)
Aut dem städtischen Grundstück St. La­

zarus Kr. 2. (St Lazarus Hospital) soll 
ein Umwährungszaun von zusammen 118 Me­
ter Länge und 2.5 Miter Höhe errichtet wer­
den, seine Ausführung aber submissior.sweis 
vergeben werden. (6169)

Kostenanschlag und Bedingungen können 
im Baubureau des Rathhauses während der 
Dienststunden eiugesehen werden.

Reflectirende wollen ihre Offerten versie

Lehrerstelle, M. Leitgeber i Spółka.

gelt mit der Aufschrift „Submissionsgebot 
auf einen Bretterzaun“ ebendaselb.-t bis
Montag den 10. Dezember 1877.

Mittags 12 Uhr
abgeben. Nach - und Uebtrgebote bleiben 
unberücksichtigt.

Posen, den 3. Dezember 1877.
Der Magistrat

Znaczenie biel
wszelkiego rodzaju,_w rozmai 
kościach . ksztabarh i kolorach, 
nuj ■ staranni;’ i po cenach u 
«anyth

larva Rzanyńs
■' za Bramką 2.

nic lOej rano odbędzie się w 
Żiinie w lokalu p. Si uchu i li­
ski ego . (6159)

X wahic zebranie
X Iow. naukowej pomocy 
X Imienia Karola Marcu knwskiegó 
/C dla powiatu szubiński-, go, na 
X które zapraszaX Komitet.

: ^XXXXXXXXXXX'^'

Największy dobór książek dla dzieci, młodzieży

języku

i bumy Grottgera, Matejki

Zabawki i gry.

Prosimy

o wczesne zamówienia.

grudnia winny być w naszym ręku.

mit welcher ein Jahreseinkommen von 1800 .
Mark verbunden ist, vom 1. Januar 1878 ab 1 Starszycll lia pOClaikl gwiiizdkowo, 
besetzt werden.

Bewerber, weiche die facultas da- polsliim, llicinieckilll i frailCllzkiin. Al- 
centli haben nussen, wollen sich unter 1 ’

I Einreichung ihrer Zeugnisse bei dem unter- ’’ 
ie- zeiceichmten Schulvorstande melden.

Loebau, den 26. November 1877.

DER VORSTAND
paritätischen Progymnasialschnle

Obuch
Rechts - Anwalt.

der

♦ ♦ ♦ ♦
Am 28 v. Mts. hat sich hierselbst chodzid we Lwowie: 

ein schwarzer (6163)Jagdhund
mit weissen Flecken eingefunden, wel­
chen der rechtt-mässige Eigenthümer 
gegen Erstattung der Futterkosten u 
Insertionsgebühren abholen kann.

Jaraczewo d. 4 Dezember 1877.
JDie Polizei-Verwaltung.

Z dniem 1. stycznia 1878 r. zacznie wy-

BIBLIOTEKA 
teatrów amatorskich,
która zawierać będzie komedye, dramata, 
wodewile i. t p. przeznaczone głównie dla 
teatrów amatorskich, nie zawierające żadnych 
trudności scenicznych. Będą to sztuki ory­
ginalne lub wyborowe tluinac enia z rozma-
jitjch języków. Rocznie wyjdzie 52 — -1 wiel-

do stacyi Kistrzyna wrocławsko-Swidmcko-p^.v J .„.q.
fryhurgskiéj kolei żelaznej wchodzi z dniemscet» zny«h-
5 b. m. w wykonanie nowa odnośna taryfa z 
zniżonemi .ropami frachtowemi, do której za- 
stosowane będą postanowienia taryfy specjal­
nej HI- (6164)

Za zarządy związkowe 
Dyrekcya

kolei poznańsko-kluczborskićj.

Przedpłata wynosi z przesyłką
rocznie .... 18 marek 

półrocznie .... 10 „
Przedpłatę adresować należy do

Tanie gry dla dzieci
1) Lech, gra podająca najważuiejsze wypa 
dki z historyi polskiej. 2) Podróż po zie 
miach polskich. 3) Orzeł Biały z 9 rycinami. 
4) Polowanie z 12 rycinami. 5) Niebo. Ka­
żda gra opatrzona przepisem użycia. Ce .a 
za grę pojedynczą 2 sgr., z przesyłką franko 
2| sgr. Za 8 sgr. wszystkie 5 franko. Tc 
same gry podklejane w futerałach i z kost­
kami po 10 sgr., z przesyłką franko 12| sgr, 

kie pięć za 1 tal. 20 sgr. franko. 
»Ciszewski

Wydawnictwa

Blow teatrów »Well
Lwowie.we

Niniejszym mam honor zawiadomić 
szanowną Publiczność jak również i 
sz. Kolegów, że jak i w roku zeszłym 
praktykuję w San Demo Riviera 
di Ponente, jednćj z najpiękniej-
«pk stać,i klimat, czn,Tl,.

Niezbędnych informacj i ddzielatn chę­
tnie listownie. (5107;Tani podarunek

na gwiazdkę.Dr. J. Tymowski
1) Mała Historya polska z obrazkami, ICO 
str. 3 sgr. 2| Książeczka o Kościuszce dla 
dzieci polskich 2 sgr. 3) Powiastki i wier­
szyki 2 sgr. 4) Książeczka o zwierzątkach z 
50 obrazkami 2 sgr. Kto razem u bywa, 
płaci zamiast 9 sgr., tylko 5 sgr. i odbiera 
franko, a za 10 sgr. oprawne franko. Nale- 
żytość najtaniej w znaczkach
posyłać.

Italie
S. Remo, poste restante.

J. Chociszewski, Poznań.I

Stare węgierskie wytr.will»
na but. z r. 1850. zakupione par occ. w Kro- 

pocztowych lestwie Polskiem, nadzwyczajnej dobroci, poleca
(6,75) j a. Mazurkiewicz

(6127) w Toruniu.

EDWiRDA TOLARAJ
Paryż. Poznań. Lipsk.

Róg; lierliusliiej i Bismarcka ulicy.
Szanownej Publiczności Poznania i okoljcy donoszę [uniżenie, że powięk­

szywszy lokale moje handlowe, zaopatrzyłem takowe w obfity wybór nowych 
gustownych artykułów.

Specyalnością mojego interesu są nie tylko eleganckie paryzkie artykuły 
zbytkowe lecz także praktyczne i piękne przedmioty gospodarskie, zalecające się
na sezon gwiazdkowy i podarki okolicznościowe a obejmujące największy bez 
wątpiewania wybór wszystkich nowości, jakie się dotąd ukazały.

Bezpośrednie moje związki z Paryżem podają mi możność wytrzymania 
nie tylko każdej konkurencyi lecz i posiadania składu najnowszych zawsze 
artykułów.

Z paryzkich wyrobów wyszczególniam :
Wachlarze we wszystkich możliwych gatunkach, fasonach i wzo­

rach, przytém osobne, nowe ponrysłv.
Riźuterye dla dam i panów każdego gatunku (k żdego ty­

godnia nowości)
Rzeczy z brouzu jako to: czarki, przybory do pisania, postumeu- 

ciki do zegarków, ramki do fotografii, wazoniki, Cachepots, kasetki 
itd. stoły salonowe, etażerki, słupki itd.

Majolica, garnirowane kwiatami w wielkim wyborze jako też wszy­
stkie możliwe gatunki, pojedyncze paryzkie kwiaty i rośliny liściate.

Cialwanoplastyki jako to: czarki, pudełna do rękawiczek, her­
baty, tytuniu, i cygar, przybory do pisania, świeczniki, zastawy sto­
łowe, szklanki do piwa itd. itd.

Szwajcarskie wyroby rzeźbiarskie z drzewa, szafy, 
pudełka, słupki, garnitury do palenia, czarki do popiołu itd. itd. oraz 
towary z marmuru i alabastru.

Szczegółowo polecam wielki wybór
towarów japońskich 1 chińskich (import bezpośredni), 

tac w wszelkich formach i wielkościach, podstawek do szklanek i bu­
telek, szafek do strojów, pudełek do rękawiczek, herbaty, tytuniu i 
cygar — tabakierek, czarek, stolików, wazoników, puharów itd.

Towarów skórzanych, wipdefiskich i iffenbachskich, najprze­
dniejszego gatunku, eleganckie albumy we wszystkich wzorach i pomy­
słach. Neceserki podróżne dla dam i panów, torebki do robótek z 
urządzeniem i bez niego, torebki do cygar, cygaretek, listów i pie­
niędzy, portmonetki i visites itd.

Terrakoty, wielna kolekcya nowości w figurach itd.
Bajecznie tanie zabawki dla dzieci, zachwycające pomysły, najnowsze 

wzory w obfitym wyborze.

W oddziale także dla przedmiotów po 75 fen. za sztukę nadeszło bardzo 
wiele nowości, zalecających się tak piękną robotą, zgrabnością pomysłu jak 
tanią cenę.

Oddział ten uzupełnia się również każdego tygodnia. _
___BUT .Stałe bez wyjątku, ceny 'Wf

każdym przedmiocie znajduje się cena jego

EDWARD rOl All. Poznań
HaroŻRik Berlińskiej i Bismarcka ul.

Dla sprzedających z drugiej ręki wchód z Bismar- ka j 
ulicy 11. tylko z rana od 6 — 10 godziny. (6077)

Rękawiczki znów nadeszły.

Przesyłki do wyboru o ile 

możności zaraz żądać prosimy. Zamó­

wienia na dzieła francuzkie, jeżeli na czas Walne zebranie

Wyprzedaż gwiazdk
odłożonych towarów.

IŁ i?s?k©w$
„Ul.” Handle obuwia i drobnych tow 

szewskich przenieśliśmy do własnego 
róg Butelskiej i Ślusarskiej nl;cy Nr. 
braliśmy co tylko znaczny transport skór 
rowycli w wierzei :, h i p d szwach. Z 
my uwagę na znacznie zao, ¡puzony skłi

t

. l owarz. pomocy fiaukowej . will ,,o nai,el. przystępnych cenach, wyrób, 
mają nadejść, do 8go, na dzieła angielskie do 6go ; pow. wrzesińskiego ły, obstalunki miejscowe i zamiejscowe wvJ

' J i odbędzie się W Wrześni, w hotelu p.-jemy Spiesznie i a uratnie. Handel łokciom
(6100) Paprzyckiego, d. 18 b. Ul. O godz. 10 «patrzyliśwy na sezon zimowy we wszą

e e przed poł. Licznego udziału spodziewa; rx7r-iv------¡-—7---------- ’
M. LeitgeSsCr 1 Sp. W rOZliaillll. się, a o punktualne przybycie ze wglę-j MjjJ M2ffiK »^n\v«“lv 

----- ------------------------»----------- ,-------------------- — ¡du na zapow. na llgo.iz. zgrom. 1 o\v. ww Kolbe’«

Suknie balowe m ról. uprasza (6136)
Dyrekcya.

czyszczą się chemicznie na suclio w pralni artystycznej (6067)

B. Pułaskiego.

tdCD
CS)

tT1

CD

Bez kąpieli ! Bez zmiany po wietrzą! ‘

50 fen. (z opakowaniem CO fen.) dostąp 
dykolwick bólu zębów lub komu czi 
dzie z ust. J. G. Kotko, Berlin S.,

: zenstr. h5, w Poznaniu do nabye/a 
Giitlera, Bismarcka ulica 1. (6

Starożytności !

Il ™ HTB

okazuje sę bardzo skutecznie, gdyż, 
w tym roku wygrano już zuó- 

® w U w < d e urzędowej 1 sty ciągnień 
i szczęs'iwj lu wy gry « ającj m wy­
płaconym został przezemnie w go­
tówce: (6126)

(przez znakomite powagi urzędownie wypróbowany i uznany) ( i-i
usuwa będące nawet w najwyższych już stadyach

piersiowe
K*i płuco we clioroby.TBl
O frankowane przęśl nie zupełnćj historyi choroby u, ra­

ję. ‘ (4535)

C- F. W. Reige’go .
sza

fabry! a <liemicznych pr’»p.irat-»T- i poliklinika 
dla chorujących na piersi i płuca. 

fiScrSifii Miiskauersti*.
NB. Ilonoraryum za dwutygodniową kurf.cya wynosi praenum 

10 Marek = 5 flor. wal. austr. = 12 franków — Pulvis 
plantarii orientalis dodaje się bez łat nie
w potrzebnych ilościach.

l)la niezamożnych - przy urzędownie stwierdzonem 
świadectwie ubóstwa — i kuracya bezpłatnie! Dzięk­
czynne pisma szczęśliwie uzdrowionych wyłożone!'.! —

Z fabryki chemicznych preparatów C F. W. Rc’ge’go w Ber­
linie otrzymałem dla zdania naukowej opinii i do chemicznego roz­
bioru w dobrze zamkniętych kartonach 2 próby pros, ku z ozna­
czeniem ,,Pulvis plantarii orientalis I i IPC, które w mem analityczno- 
chcmicznem laboratoryum poddałem osobiście jakościowej i ilościowej 
analizie, przez którą jedynie wartość podobnego preparatu stwierdzo­
ną być może. Do przesyłki tej dołączony był < pis postępowania, 
jakiego użyć należy przy użyciu proszków. Praktyczne próby, któ­
re wedle opisu robiłem, dały mi dostateczny dowód, żc podane po­
stępowanie polega ni zupełnie naukowych, czysto chemicznych za­
sadach i doświadczeniach i że pojedyńcze, przytem uskutecznić się 
mające manipulacye z łatwością przez każdego laika wykonane być 
mogą —

Chemiczna analiza obu próśzków uprawnia mnie do twierdzenia, że 
przy prawidłowem użyciu otrzymany na ten sposób preparat zdolcn jest 

pi w wysokim stopniu błonki śluzowe wzmocnić i pobudzić i przy cier- 
tri pieniach piersi i pluć usunąć iub sprawie ulgę w tych c erpieniach.
OD
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o
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Miki te, ti. wielka premia

Kilka garniturów, ¡ o 3 resp. 5 
waz z Delft, na niebiesko malowań 
¡ '■ęknćj formy, wiele z nich en 
wielkość od 20—44 ctm, jako ić 
ronieni.e,kie fajansowe dzbany 
wdziwe) z herbami resp. relief 
wie śniaków) z 16 stulecia poleci 
nąjtanići

ilog-osa lileisf
handel star, żywości, Gdańsk, Tisehlerg

Z najzupełniejszego przeto przekonania mogę środek ten jako 
wyborny środek domowy usilnie polecić.

Wrocław, w październiku 1875.
(L. S.j Dyrektor itd. dr. Ti.OBALD WERNER 

przysięgły chemik.

Panu C. F. W. Reige’mu w Berlinie.
W Pana zawiadamiam uniżenie, że po użyciu p zesłanego mi 

kilkakrotnie Pulvis plantarii orientalis moja głęboko zakorzeniona 
choroba zupełnie ustała. Płuca moje znajdują się obecnie w najlep­
szym znowu stanie i składam Panu za to niniejszem najczulsze 
moje podziękowanie.

W końcu pozwalam sobie jeszcze dodać, że gotów jestem chę­
tnie — w interesie cierpiącej ludzkości — wyraz ć moją wdzięczność 
i publicznie także. Przezorny dozór Pański nad kuracyą i uzyska­
ne, zadziwiające skutki zasługują na to, aby się we wszystkich roz- 

* głosiły krajach itd.
Schwedt n. O. podp. Henryk W»gener.

Pański niczem nie dościgniony „Pulvis plantarii orientalis“, po­
łączony z nieznaną dotąd, pańską metodą leczenia uleczył mnie 
szczęśliwie z długoletniej ciężkiej choroby piersiowej Czego nie do- 
kazały żadne kąpiele, żadne recepty lekarskie, ani też środki domo 
we, udało się za pomocą pańskiego preparatu chemicznego. Oby 
wszyscy m piersi chorujący poddali się z zaufaniem pańskiej kura- 
cyi! Uczuliby się - jak ja — do wiecznej wdzięczn ści obowiązani.

Gotha. Z wdzięcznem poważaniem
Ed. Köhler.

Bezkąpieli! Bez zmiany powietrza!

CD

1

Stósowne podarki gwiazdkowe
Pryderykowska ul. 1, R. RUTECKI. Pryderykowska ul. 1.

Zupełna wyprzedaż wszystkich gatunków towarów ae złota,1 
po cenach fabry cznych jako to brosze, kolczyki itl.

zabawki grające
od 4 M. 50 fen. do 300,00 M. z bębnami i dzwonkami ud.

Albumy, pudełeczka do robót, świątynie do cygar itd. wszystko z mu­
zyką. Wielki skład zegarków i łańcuszków po jak najtańszych 
cenach.

Reparacye akuratnie i rzetelnie. (6155)

Dnia 19 bra. odbędzie się LICYTACYA w <JKer- 
liiejewie na drzewo opałowe suche jako to (6165) 

300 metr sosn. - szczepowego,
« olszow.- «
« brzóz.- «
« pieńków dębowych, sosn.-brzozowych,
« kupek gałęzi.

60 sztuk dębiny porządkowej 
30 « brzeziny
1 '/2kopy drągów brzozowych 
60 sztuk sośniny grubej.

Z»rząd leśny

W potikulz. 10 grudnia przyprowadzę 
znowu pociągiem rannym wic 
port świeżo dojnych

% lęgaa notecSkiego wraz z «•le-lętasBM 
i wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (6168)

J. Kłaków
dostawca bydła.

na W. 323.
a tak simo nie da.vno przedtem

wielkilos, tj. Miła premia
310,0»« Msii-eSi 

Dii Sr. 450.
W ogóle wypłaciłem w ostatnich cza­

sach u innie udział bioiip'vm przesz!

2 milion ńlareh
a w krótkich odstę ach czasu pracz li­
cznych innych wielkich wygranych głó­
wnych rastępue wielkie preuiin iute- 
resi-ntom moim wedle urzęlowyili list 
c ągnii ń w gotówce: Marc ;
36»,O»O. S3O,»«»,

48»,A®a>, a5»,39©i>, 
czę-to «53,«»»,

ltOOOO Itfi- ltu diii czego firn a 
moja słusznie Znaną jest wszę-iz e jakt
najszczęśliwsza.

UiZ;dziana przez państc-o Hamburg i 
gwar nitowana nad-r zajmująca wielka 
loterya pi-mężna, ‘ w ktirej Wygrane 
w ogóle wynoszą

prses&ł© 8 milion©’®? 
Mareli waluty niemieckiej, 
obejmuje [tylko losów a w
kilku mies ącach z pev iiośc;ą w\ornn<’ 
zostaną w 7oddzh<łaeh w ogóle 
wygrane' pieniężne, tj.
pierwszt wygrana główna i premia e- 

went. 3Ś5,©»0 M. spoti.iabim 
3SO.O®«, «35.00». 80,00®. «50,®««», 50.«©«, 40.0«?®
30,0®«, S5 ©O© «ido wagra-
lyc.h po %»<»»«», S5,©O®,
>«> ©«©, «»©©, 5©«©. 4®«® 
84«©, S®«O, S5«O, ««©O, itd 

Ciągnienie wygrtinyeli I otidzia 
łu naznaczone urzędownie na 
¡irtzyfsatltł śa*f.«8ę 8 ca ■ »rtclt

12 i S3 grudnia r. b.

cały eryff- los tylko 6 Kareł 
ól tai «rspatep tylko 3 Mr. 

. . . . . . . . . . . . . . . . . Ib 1,50 SI.

tia feafr poSstki w Poznaniu
gnie -iię sprzedać z powodów k 
cznych. Bliższa wi ni, w Eksp. 1 
Pozn. pod Nr. 6170.

WcMwwassy pokój
na parterze do wyn ijęcia każdego ez.ał 
na 4 tal. miesięcznie. Bliższa wiadonl 
restuuracyi p. l-'udcle,vicza W. Garbary

W najludniejszej stronie miasill 1 
jid 1 stycznia rb. (611 i
handsl z pomies kanj,
do wynajęcia. Bi. szczegółów tu c 
li Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr. 61) t 

W jednera z miast nad koleją pozna p
- ' (6ł7l „

C

toruńska jest

dla dalszych przedsiębiorstw zaraz pod' 
«Sao Swrzystsaesui wawsaSi
aSis Bliższe szczegóły
pośredniczeń

JLMar<
’Prucaska

z Wrocławia przjmuje eleg. bieliznę pó 
kich cenach.

S. SSIacŚlOUi
Podgórna ulica 12gw podwórzu 

Dom. SSssgiy p. Szubinem poszukt

¡usaras g’osjx

posindejącpgo język ni'-mipeki.
Dominium Cliraplcwo p. 1

wo ¡x szukujo od 1 stye; nia 187

pisarza.
osu owił, tylswierc

knszują.
Losy te óryginalne zaopatrzone w 

herb państwa przesyłam za nadesła­
niem ceny lub za zaliczką po ztową do 
najdalszych okolic natychmiast szano­
wnym zamawiającym. Tak samo prze­
syłam urzędowo listy wygranych i 
i ieniądze wygrane natychmiast po S 
ciągnieniu każdemu u mnie udział bio- jjj 
rąceuiu akuramie i dyskretnie. Prz z 
rozległe związki moje może każda wy­
grana w miejscu zamieszkania być wy­
płaconą.

K ażde zamówienie na te losy 
oryginalne można po prostu 

u.-l uteczn ć na pr/ekazie po- 
cztow. (Pusteinzalilnngskarte,) 

każ ly zamawiający otrzyma natych­
miast losy i-rygin Jne.

Laz. Sams. Cołrnm Hamburgu,
Kantor główny, dom bankowy i 

wekslowy.
'&-a

Pisarz gospo-Si;
t

P<
24obeznany z 

sprawami, policyj mmi, poszukuje o( 
kwietnia rp. miejsca pisarza. A. ’Wi 
poste restante Sempóliso (Zei 
burg W Pr.) ((
...liii©Iiara«
kawaler, zarazem myśliwy, biel1

prowadzeniem ksią . 
iievi mmi. nnsynkiiip 01^1

swoim fachu, wróciwszy od wojski n 
szukujc miejsca zaraz lub od Nc, 
Roku. Poste restante M. M. Po 0 
(Punitz). ((!n

Ogrodnil

Y ni tlllîivkioi !<!S)'4 M piu;’.. losy udział. KU1, llllllölLlOi ’/s, >/,„ Busch, Molkenm.
14. Bulin. (6121)

żonaty, wolny oh wojskowości, i /.i
8tt*xelec, obeznany z oranżeryami, i
kami, prowadzeniem drzew karłowych o
w miejscu, życzy sobie orzjjąć odpov
miejsce od t lutego r, 1878. Adres poi
rami M. K. poste restante Kcynia. ----------------- ------------------------------„ .

Rządzca gospot:
. 01

z dobremi poleceniami, obeznany 
śnictwem i wyrobem drzewa, posz 
miejsca _w Księstwie lub Króle! 
BS Palfardy, Poznań, poste resf

Znakomite powodzenie tego środka zal 
jego własności sprowadzania na powierz 

chnią, ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły w czwartek 6 b. m. 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze- ~

Restai3B*ftRt Alhain
(6

ciąga pn chorobę na części ciału rcnićj ueli- 
Katnt i daje większą łatwość uleczenia takowi j. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przerw
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardisńym, gaścewi, bólom w 
krzyżach etc. T32|

- - , - Użycie tce-e "-inieru bardzo proste, jedyne
iclwi trans- ijrzduże., e wystireza często i pozostawia 

/ i ¡tylko lei.iiie opędzenie. — Cena pudelka 1
f. 50 c. w Paryżu, i

Skład głóv, ny w Pary żu u P. Wis 1 in 
t-.rzy ul jć y Seine 31.

Pu/na u i 53 w ojtteee p. Slan 
kiewieza.

polskie kiszb
AFIdibii

w piątek d. 7 bm.

karpie, 

leatr íbIsB w orate Potne

il 
c 
i

âSFk 
ot

Dom. Głorazdw- 
‘ ,-J wo ¡¡i. Boży ko w o 

ma dwuletnie

t ¡c
W POZNANIU. , ar 

W czwartek dnia 6 grudnia 18 :i

na dotftod ». Z. lloiii

na sprzedaż.

lot

'Zł
komedya w 4 aktach. P1 

© « 8* Í5 $ í 1 X^cscsEĄ,t©ls. o socsjsinic
SESSSäiSSiHSHig» ?

barany
(6158)

Drukiem i nakładem drukarni J. J, Kraszewskiego (Dr. W. fcebióski) w Poznaniu,

Bankructw!
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